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Odpowiedź*' Moskwy< 9 —
Kraków, 12 czerwca

(b) W  części nakładu wczorajszego numeru 
naśzego pisma donieśliśmy już o tern, rząd 
sowiecki, postanowiwszy zaostrzyć kurs wo­
bec kontri ew olucjonistów, skazał — wzglę­
dnie, za pośrednictwem swej władzy brachial- 
nej G. P. U., polecił skazać — 20 osób na karę 
śmierci. Oskarżenie opiewało u jednych o 
szpiegostwo na rzecz obcych mocarstw, in­
nym zarzucono działalność kontrrewolucyjną 
i przynależność do organizacji monarchistycz- 
nej.

W  międzyczasie okropny ten wyrok został 
już wykonany i 20 osób rozstrzelano. Naza­
jutrz po wyrokul W  trybie przyspieszonym! 
Deklaracja rady komisarzy ludowych opowia 
da wprost, że wyrok zapadł bez sądu(l), „po­
nieważ zachodziły okoliczności nadzwyczajne, 
a w nadzwyczajnych okolicznościach należy 
państwu przyznać prawo chwytania się nad­
zwyczajnych środków obrony bezpieczeństwa 
publicznego".

Argumentacja ta — pominąwszy wartość 
jej samą w sobie — kłóci się atoli na całej li- 
nji z rzeczywistością. Żadne nie zachodziły w 
Moskwie „okoliczności nadzwyczajne", które- 
by zmuszały do chwytania się... itd., jak to 
brzmią te wszystkie stare, z cza‘sów carskich 
jeszcze pamiętne frazesy. Rozstrzelani obecnie 
kontrrewolucjoniści siedzieli po więzieniach 
przeważnie już od lat, nie przychwycono icti 
wczoraj na gorącym uczynku, a trzymano ich 
poprostu pod kluczem jako — z a k ł a d n i ­
k ó w .  prasa niemiecka stwierdza słusznie, iż 
właśnie okoliczność — iż zarzucone skazanjrm 
przewinienie datuje się od dawna — zmniej­
sza w znacznym stopniu ich winę, a zarazem 
zmniejsza w równjm  stopniu uprawnienie 
rządu sowieckiego do tej nagłej, nieoczekiwa­
nej i straszliwej justyfikacji.

Jakież więc ona ma faktyczne I istotne uza­
sadnienie? Dlaczego nagle stracono księcia Pa­
wła Dołgorukowa, syna jen et ału Szczegłowi- 
towa, radcę stanu Mikulina. ks. Mesyczerskie- 
50, byłego konsula carskiego Jewreinowa, 
adwokata Wiszniakowa, pułk. SussaHna, kap. 
Karatowa, b. oficera aim ji Kołczaka Salomo­
na Gurewicza itd., itd.?

Ich stracenie — to „odpowiedź" sowietów na 
ostatnie zamachy przeebt władzy sowieckiej. 
Na zamach w Warszawie i Mińsku, na bomby 
rzucone na lokal klubu Komunistycznego w  
Leningradzie — odpowiada rząd sowiecki ty­
mi dwudziestoma trupami i groźbą nowych 
aktów krwawego terroru. Rząd sowiecki chce 
w  ten sposób wzmocnić swój autorytet w  0- 
cz&ch społeczeństwa rosyjskiego, pokazać zno 
wu swoją „silę", zademonstrować trwałość, 
pewność i niewzruszalność swej pozycji.

Cży cel ten osiągnie?
O ile idzie o Wewnętrzne stosunki W obrę­

bie państwa rosjjskiego, to trudno na to py­
tanie odpowiedzieć. Dc dźlś dnia nie znamy 
tych stosunków w oświetleniu naprawdę ob- 
jektywnem. Na podstawie tych zgoła sprzecz­
nych informacyj, które o Rosji posiadamy, ty­
le tylko wiemy że sowiety opierają system 
swych rządów na dyktaturze terrorystycznej.

Terror ten w ostatnich półtora latach znacznie 
osłabł, tak, że zdawało się, iż rząd sowiecki 
opierać się zaczyna na solidniejszych z bie­
giem czasu podstawach.

Skoro teraz rząd sowiecki uw aża za stosow­
ne powrócić do zaostrzonego terroru, to fakt 
ten oczywiście w Rosji wrażenia o wzmagają­
cym się autorytecie sowietów chyba wywołać 
nie zdoła. Zaostrzy on tylko napięcie w kraju 
i wzmoże nienawiść do terrorystycznej dy­
ktatury.

Co się zaś tyczy zagranicy, to cytowana j'uż 
prasa niemiecka słusznie podnosi, iż onegdaiszy 
barbarzyński „wyrok" - po niesłusznych i krzyw 
dzących Polskę insynuacjach sowieckich z powo 
du zabójstwa Woikowa - zniszczył za jednym 
zamachem cały moralny kredyt, jaki sobie so­
wiety (nb. w Niemczech) wyrobiły, jako strona 
rzekomo „skrzywdzona" w  konflikcie angiel- 
sko-rosyjskim. Terror bolszewicki ostatnio o- 
słabł, z pogróżek sowieckich manifestów nikt 
sobie nic nie robił — trk, że sowiety zaczynały 
stawać się w świecie „salonfahig". Aż tu nagle 
uwa fatalna nota p. Litwinowa, a onegdaj zno­
wu ten straszny, krew w żyłach ścinający w y­
rok...

„Odpowiedź" Moskwy nie świadczy dobrze 
ani o rozumie politycznym, ani też a — sile ł pe. 
wności siebie dzisiejszych władców ' Kremlu. 
Że nie świadczy o ich demokracji ł poczuciu 
ludzkości — o tych „naiwnych" rzeczach niema 
nawet co mówić. Ponieśli szereg klęsk na are­
nie zagranicznej, zbankrutowali wewnątrz pań­
stwa w realizacji idei komunistycznej, między
sobą toczą zacięte Walki i s p o r y  cóż tedy
dziwnego, że w takiej sytuacji imają się starego 
i „wypróbowanego" środka: terroru i zaostrzo 
nej dyktatury. Pytanie tylko, czy „uniwersal­
ny" ten środek okaże się w tym wypadku trwał 
szym, aniżeli był nim zawsze dotychczas...
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W y ro k i b e z  sadu
Moskwa, 11 6. Prasa sowiecka podaje dal­

sze szczegóły o dukonanej masowej egzekucji. 
Przewodniczący czerezwyczajki MeńczyńSki 
wydał deklarację, w której wylicza nazwiska 
20 rozstrzelanych.

Rada komisarzy ludowych stwierdza w de­
klaracji Menczyńskiego', że wyrok zapadł bez 
sądu(i), ponieważ zachodziły okoliczności nad 
zwyczajne, a w nadzwyczajnycn okoliczno­
ściach należy państwu przyznać prawo chwy­
tania się nadzwyczajnych środków obrony bez 
pieczeństwa publicznego.

limm t a i  wsbet m i l i
Moskwa, 11 6. W związku z ostatnimi wy­

nikami śledztwa prowadzonego przez GPU po- 
wszet hnie oczekują tu nowego wzmożenia się 
fali czerwonego terroru.

Jednocześnie Sownarkom opracowuje bar­
dzo surowe przepisy, zmierzające do uniemoż­
liwienia wjazdu na teren związku sowieckiego 
jakichkolwiek elementów emigracyjnych. Prze 
kreślą to, rzecz prosta, dotychczasowe zarzą­
dzenia władz sowieckich, które prasa komen­
towała jako zaproszenie w stosunku do znaj­
dujących się zagranicą żywiołów nie bolszewlc 
kich, pragnących pracować pozytywnie w ra­
mach ustroju komunistycznego.

tSerilA. 11. 6. (PAT) 'Wiadomość o straceniu w Mo 
skwie 20 więźniów politycznych wywołała w Berli 
nie ogromne w raże.Je. Poza Jedynie komunistycznym 
dziennikiem „Wełt am Abend", który nazywa tę ma­
sową egzekucje aktem obrony ze strony klasy ro- 
botdrczei, cfiia prasa berlińska stwierdza jednogło­
śnie, że Rosła sowiecka osłabiła w t<n sposób nie­
słychanie swoje stanowisko w konflikcie z Anglją. 
Znarr.it M ą Jest rzeczą, że najgwałtowniej występu­
ją Przeciwko sowietom dzienniki prawicowe, które 
od końca wojny aż do czasów ostatnich stały na 
s.anowisku wspólnego frontu niemiecko-rc.yjskiego 
przeciwko Francji i Ainglji i dopiero w dwóch ostat­
nich tygodmacn zaczęły zaznaczać pewne tendencje 
orzyjazne dla Londynu. Organ hr. W estarpa, „Kreuz 
zeitung", oświadcza, że wiadomość o okrucieństwach 
systemu bolszewickiego wzbudzała fale oburzenia i 
wstrętu we wszystkich państwach kulturalnych śwta 
ta. Nowe eyzekucje moskiewskie dowodzą, że w Ro 
sji panuje nadal krwaw y retrer i że system bolszewi 
cki opiera się tylko na słabych podstawach. Osta­
tnie krwawe akty mogą się tylko przyczynić do 
zmocoitiila frontu aaiybolazewickiego w  Europie.

Niemiecko n iro  Iowy „Lokal Anzeiger" ośw iad­
cza. że państwo, które roesta żeliwu je bez sądu 
swoich obyw ateli całem i tuzinam i, przestaje  być 
państw em  praworządniem i kulturalnym .

Praw icow y „Boersen K urier‘‘ ośwałdczŁ, że kli­
ka, utrzym ująca Rosję od 1917 roku za pomocą 
te ro ru  pod sw oją w ładzą, czyni ciężką współpracą 
ze sobą chociażbyvna kró tką metę dla tych naro ­
dów, k tó re  m ają z nią pewne w spólne in te resy  po­
lityczne.

„Y ossische Zeitung ■ stw ierdza, że M oskwa m, 
jednym zamachem unicestw iła cały dotychczasow y 
kap ita ł moralny^ jaki R osja uzyskała w  konflik­
cie z Anglją do dnia dzisiejszego. — O stra nota 
do Polski, zar m cająca rządow i polskiemu odpo­
w iedzialność za m orderstw o, popehuoue na osobie 
ro s ła  sowieckiego, chociaż ten osta tn i odrzucił 
w szelką ochronę jrg o  osoby, jak  rów nież oskarże­
ni* Anglji, były już błędem polityózuyra. Roestrae- 
lanie w ięźniów  w  M oskw.a ni zezy tą  atm osferv 
d la Rosji pom yślną i/ daje przeciwnikom  Jej w rąoS 
m aterjał, k tórego  nie znaleźli w  zrew idow anych 
karach  ogm ib^w aijbh.
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(H elefopem  od naszego  k o re sp o n d e n ta )

Warszawa. 1 1 . 6. Sin. Wczoraj, jak już poda 
liśmy, wyjechali do Paryża p. Młynarski oraz 
p. Karpiński. W związku z ten., czytamy dziś 
w  „Przeglądzie Wieczornym": Opinja publicz­
na jest zaniepokojona ostatnio różnemi pogło­
skami o pożyczce zagranicznej. Pogłoski te, pu 
nzczane w celach speiculacyjnycli nie odpowia­
dają prawdzie. Jak się dowiadujemy z najlepiej 
poinformowanych źródeł, rokowania pożyczko­
we Mą normalnie i należy się w najbliższym 
czasie spodziewać ich zakończenia. Niepokoją­
ce pogłoski są następstwem trudności stawia­
nych przez prezesa Banku Polskiego, p. Karpiń­
skiego. Nie mogą one jednak mieć najmniejszego 
wpływ j na normalny bieg rokowań. Prezes 
Banku Polskiego, p. Karpiński sprzeciwia się 
kredytom, które do dyspozycji Banku Polskie­
go otworzyć chcą wielkie banki amerykańskie.

Sprzeciw ten jest zupełnie niezrozumiały. Dla 
uspokojenia wątpliwości p. Karpińskiego udali 
się do Paryża wyżej wspomniani".

Od siebie dodać możemy, że chodzi tu o roz 
szerzenie pożyczki przez zwiększenie funduszu 
pożyczkowego.

W  związku z tem dowiadujemy się też, że 
na podstawie artykułu 6 ustawy o pełnomocni 
ctwach, projekt kontraktu pożyczkowego nie 
zostanie przedłożony sejmowi do zatwierdze­
nia.

Rząd chce powiększyć budżet?
W a rsz a w a , 11 6 . Sin. Dowiadujemy się, że 

rząd zamierza wnieść do Sejmu projekt zwięk 
szenia wydatków i dochodów budżetowych, a 
to z powodu podwyżki płac d la  urzędników.

I
(T e le fo n e m  o d  naszego  k o resp o n d en ta}

■W arszaw a, 11 6 . Sin. W  związku z przyjaz­
d em  p. ministra Zaleskiego do Parysa dono­
szą z Paryża co następuje: Wczoraj o godzinie 
11 ra n o  przyjął p. Briand p. ministra i konfe 
ro w a ł z nim do godz. 1. Głównym tematem 
k o n fe re n c ji  były okoliczności zabójstwa Woj­
k o w a , przyczem zrąd francuski szczerze gra­
tulował rządowi polskiemu jego stanowiska, 
ja k ie  od pierwszej chwili zajął w sprawie

tragicznego wypadku na dworcu warszaw­
skim. Następnie omawiano sprawę fortów nie 
mieekich wzdłuż granicy polskiej, gdyż Niem­
cy wciąż czynią trudności w dopuszczeniu kon 
troli zburzonych fortec. Minister Zaleski ma 
jeszcze odbyć konferencje z Poincarem oraz 
dziś jeszcze przyjmie przedstawicieli prasy 
francuskiej w gmachu ambasady.

p o tsk c^ro syjsk a
S to lpee . 11. 6 . (PAT) Przejazd pociągu spe­

cjalnego, wiozącego zwłoki posła Wojkowa 
przez terytorjum Rzeczypospolitej polskiej od 
Warszawy do granicy polsko-sowieckiej odbył 
się według z góry ustalonego planu. Na wszyst 
kich postojach wystawione były warty honoro­
we Pociąg zatrzymywał się na główniejszych 
stacjach po kilka minut. Wszędzie nad porząd­
kiem czuwała policja. O godz. G.45 min. pociąg 
przybył do Stołpiec. Na dworcu oczekiwała 
kompanja honorowa. Obecne były władze cy­
wilne i wojskowe. W chwili przejazdu pociągu 
ze zwłokami orkiestra odegrała marsza żałob­
nego, a kompanja honorowa sprezentowała 
broń. Jednocześnie nad dworcem pojawiły się 
samoloty polskiej eskadry lotniczej, które w ten 
sposób złożyły honory zwłokom zmarłego. Te­
go rodzaju manifestacja ze strony władz cywil­
nych i wojskowych wzruszyła rodzinę, szcze­
gólnie panią Woikow, której przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych złożyli szczere 
wyrazy współczucia na ręce i za pośredni­
ctwem sekretarza poselstwa sowieckiego w 
Warszawie Arkadjewa.

Po przybyciu pociągu do Kołosowa przedsta 
w-iciele wojska polskiego oraz władz cywilnych 
opuścili pociąg, oddając przy słupach granicz­
nych ostatnie honory pamięci zmarłego. Z dru­
giej strony granicy wystąpiły oddziały wojsk 
czerwonych z orkiestrą oraz kilkadziesiąt osób 
z pośród ludności cywilnej. Orkiestra odegrała 
międzynarodówkę, przyczem kilku mówców 
wystąpiło zprzemówieniami o charakterze w y ­
bitnie agitacyjnym. Po ponownem odegraniu 
przez orkiestrę międzynarodówki, pociąg ruszył 
i specjalnie przybyli z Moskwy reprezentanci 
w dalszą drogę, fłskortęi objął oddział sowiecki 
władz sowieckich i organizacyj komunistycz­
nych.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W nrszawa, 11 6. Sin. Z Moskwy donoszą: 

Dzis o godzinie 4.30 pop, przybyły tu zwłoki 
zamordowanego w Warszawie posła Wojkowa. 
Zwłoki zniesione zostały z pociągu przez przed 
slawicieli rządu. Na Placu Czerwonym trum­

nę umieszczono na lawecie. O godz. 7 odbył 
się pogrzeb. Przemawiali przedstawiciele rzą­
du oraz parlji. Wojkow został pochowany na 
Placu Czerwonym w muracli Kremlu.

Da DOK c o i s
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 11 G Sin. Z Moskwy donoszą: 
Dziś wieczór zostanie przesłana odpowiedź rzą 
du sowieckiego na notę polską. Odpis noty zo­
stał już wręczony postowi polskiemu p. Patko 
w i.

Wiedeń, 11 6 (D) Z Moskwy donoszą, że 
nota , sowiecka, która dziś została wręczona 
posłowi polskiemu w Moskwie, określa odpo­
wiedź rządu polskiego jako niewystarczają- 
cą(!)

Słychać, że rząd francuski poczynił w Mo­
skwie kroki celem załagodzenia stanowiska so­
wietów, które, jak dotąd zagraża pokojowi eu­
ropejskiemu.

M a !  k u n  obrofta M y
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wilno. 11. 6. Matka Borysa Kowerdy zwróci 
la się do znanego w Wilnie adwokata posła An 
drejewa, z prośbą o przyjęcie roli obrońcy jej 
syna. Adwokat Andrejew wyraził swą zgodę. 
Obronę wnosić będzie Andrejew bezinteresow­
nie, gdyż nie przyjął zaofiarowanego mu przez 
panią Kowerdę honorarium.

Epilog głośne] afery Marka 
Mar< fc zawarć ugodę z tow.

asekur&cyjnem
, T elefonem  od naszeg o  k o resp o n d e n ta  

W ied eń , 11 6 . (D ) M iędzy to w arz y stw em  
a s e k u ra c y jn e m  A n g lo -D a n u b ia  a  inż. M ark iem  
k tó rv  ja k  w iad u m o , b y ł o sk a rż o n y  o ro z m y śln e  
odcięcie sob ie nogi, n a s tą p iła  ugoda, w ed łu g  
k tó re j to w arz y stw o  to w y p ła c i M ark o w i 240 
tysięcy  sky l.

i i i .  lolż

Nominacja nowych członków 
rady nadzorczej 3. G. K.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 11 6. (Sin) Na skutek tego, że 

większość mandatów członków rady nadzor­
czej Banku Gosp larslwa Krajowego wygasła, 
minister skarbu zamianował następujących 
nowych członków rady nadzorczej: dyr. dep. 
obrotu pieniężnego w min. skarbu dr Barań-' 
ski, dyr. biura departamentu prezydjalneęo 
min. skarbu Starzyński, dyr. dep. ogólnego 
min. przem. i handlu Kożucliowski, dyr. dep.̂  
w min. pracy Drecki, szef gabinetu minister­
stwa rolnictwa Bościszewski i były. min. prze* 
mysłu i handlu inż. Antoni Olszewski.

Dalsze rewizje w bankach
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 11 6. Sin. Konnsai jat bankowy' 
przy ministerstwie skarbu przeprowadza W* 
dalszym ciągu rewizje w bankach. Od dnia 1. 
stycznia 1927 r. przeprowadzono ogółem 17 re-j 
wizyj zasadniczych w bankach. W jtdnym wy* 
padku komisarjat postawił wniosek do wy 
działu bankowego przy ministerstwie skarbu o1 
zamknięcie i zlikwidowanie banku.

iiiDDfli na loiiDD f o l i i  w a M n w e i
Warszawa, 11 6. PAT. Dnia 9 bm. między 

stacjami Janów i Kamieniem Koszyrskim o./ 
linji kolei wąskolorowej zauważyła służba 
kolejowa bezpośrednio przed przyjściem pocia 
gu mieszanego ułożony w poprzek toru i umo­
cowany specjalnemi klinami gruby kloc zaopa 
trzony W specjalne wycięcia i dopasowany do 
szyn. Śledztwo celem wykrycia sprawców tego 
zamachu prowadzą władze policyjne.

l H o n a  rafi wwttś
w województwie wotyńsklem

Łuck, 11 6. PAT. Władze Bezpieczeństwa 
przeprowadziły na terenie województwa wo­
łyńskiego w dniu 9 czerwca około 60 rewizyj 
wybitniejszych członków emigracji rosyjskiej 
aresztując szereg osób.

l i t i t i s k i e  SodK m k  d. Feliksa Warluna
Londyn, 11 6. ŻAT. Prezes Jointu, p. Feliks 

Warburg, zatrzymał się w drodze powrotnej 
do Ameryki na pewien czas w Londynie. Od­
będzie on tu szereg konferencyj z członkami 

| wszechświatowej egzekutywy sjonistycznej 
: oraz kilku wybitnemi osobistościami żydow- 

skiemi w sprawach dotyczących utworzenia 
Agencji żydowskiej. W Londynie spotka się 
p. Warburg ze znanym filantropem żydow­
skim z Chicago, p. Juljuszem Rcsewaldem.

D i  - M e  M . q i  potti
w Czechosłowacji

Praga, 11 6 ŻAT. Czechsłowackie urzędy pań 
slwowe czynią znaczne ułatwienia i okazują 
pomoc w urządzaniu święta sportu żydowskie 
go, które odbędzie się jutro w niedzielę, dnia 
12 czerwea. Protektorat honorowy tem świę­
tem objął czechosłowacki minister zdrowia. 
Kancelarja cywilna prezydenta Masa, yka prze 
znaczyła specjalne nagrody dia lekkiej atlety­
ki Oczekują przybycia licznych sportowców 
i gości z krajów sąsiednich. Jutro przybędzie 
prawdopodobnie 10 tysięcy gości na to święto.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH
TEATR MTEJSKf IM .1 SŁOWACKIEGO 

(pocz o godz. 7‘30 wiecz.)
Niedziela: pop. „Rewolucja w Poi-lo Banos"; 

wiecz. „ la to " .
Poniedziałek: „Znak na drzw iic to ' (popularne).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
BAGATELA: „Ognia" (Dolly Davis).
NOM OśCl: „Znak Zorry".
PROMIEŃ: „Harold ma pecha".
REDUTA: 1) „Lord- M aharadża- Apasz" dram at, 

2) „P ajac" kfcmedja.
SZTUKA: „Przygody lorda Cliftona".
UCIECHA: „Korona kłam stw " o raz .Djabełek".
WANDA: „Ń ostrom o1, „F lir t i godziny urzędo­

wa",
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Ii li Dl „Altesse* I „Mokka
Dziś w kinoteatrze „W  A  R S Z A W A “  Strrdom  15.

Wspaniały program sensacyjno cyrkowy. Dramat 7 za kulis życia artystów

Szermierze z Rawenny
W gł. roli WIOLETTA NAPliRSKA. — Atrakcja jakiej Kraków jeszcze nie Vfidzi; 

-  —  Cyrkli —  Warlete! —  Ki berety! —  Katastrofa ekspresu — 
oraz przepiękny dramat sensacyjny w głównej roli naizwinniejszy artysta świata 

RYSZARD TALNAcOfi. Karkołomne tryki! -  Zawrotne tempo! 
Początek o aodzinie 3. 5. 7. 9*10 wlecz.

Zerwanie stosunków oticjalnych pomiędzy 
Angłją a Rosję sowiecką oznacza niewątpliwie 
naWrót do zaostrzonej walki świata kapitali­
stycznego ze światem komunistycznym. Można 
stawiać różne domysły na temat, jakie właści­
wie przyczyny skłoniły rząd angielski do kro­
ku, który niewątpliwie pociągnie za sobą bar­
dzo.. poważne konsekwencje, można bowiem 
doszukiwać się tych przyczyn zarówno we 
względach czysto politycznych jak i czysto go­
spodarczych, jak w końcu i w zasadniczem 
przeciwieństwie ideologji społecznej rządu to- 
rysów z ideolog ją i ustrojem rządu sowicekie- 
tów. Nas jednak, jak zresztą i całą Europę, 
wciągniętą przez Anglję do tej watki a co naj­
mniej zmuszoną du zajęcia jasnego stanowiska 
w tym konflikcie, obchodzić musi przedewszy 
stkiem i bezpośrednio ta ostatnia tylko strona 
konfliktu.

Ujmując ten pojedynek „wieloryba z nie­
dźwiedziem" z socjalnego punktu widzenia, 
powinniśmy jednak postawić sobie pytanie, 
czy różnice między ustrojem państw kapitali- 
styćzpycb a . socjalistycznego państwa rosyj­
skiego są w rzeczywistości iągle jeszcze tak 
wielkie, jakby to wynikało za szkolnych defi- 
uicy. kapitalizmu względnie socjalizmu, i czy 
zwolna poza naszą świadomością nie odbywa 
się niespostrzeżenie proces wwuego wyrówna­
nia tych przeciwieństw. Z a-mg jest r-Tęcza, że 
współcześni niełatwo spostrzegają takie.zasa­
dnicze przeobrażenia historyczne- gdyż brak 
im dostatecznego oddalenia perspektywiczne­
go, by skonstatować powolna zmiany pewnych 
zajadniczych elementów. Z isztą aktualna te­
raźniejszość obfituje w zbyt wiele palących i 
niepokojących problemów, by można było zna 
leźć dosyć czasu dłą rizw ażanii takich kwe- 
styj zasadniczych. Tem niemniej jednak kon­
flikt angielsko-rosyjski powinien stanowić 
odpowiednią sposobność do postawienia sobie 
pytania, czy walka podjęta pi zez Anglję ma 
widoki powodzenia, czy leż fes* ona tylko 
daremną prOhą przeciwstawienia się nieuebron 
ńej ewolucji ustroju gospod irrzego, narzuco­
nej przez jmanentpe siły hi3 uryczne?

Pytanie takie postawił istotnie zimny ekono 
mi sta i socjolog Werrier Sombart i odpowie­
dział na nie w lensie dla powierzchownego 
obserwatora dość niespodziewanym. Stwierdza 
on mianowicie, że kapitalizm przekroczył już 
iazę swego najwyższego rozkwitu i wchodzi 
zwolna w swój okres starczy, wykazując już 
idłna domieszkę składników nowego systemu 
gospodarczego. Dowodów na ten zanik starczy 
kapitalizmu istotnie nie brak w życiu współ- 
czesnem. Jezen jako zasadnicze cechy ustroju 
kapitalistycznego uważać będziemy: 1) zasadę 
dążenia do zysku, 2) prymat wolnej inicjaty­
wy przedsiębiorców i 3) dominującą w calfem 
życiu guspodarczem ocene jego z punktu w i­
dzenia zysku względnie rentowności, to nietru 
dno. będzie nam skonstatować, że od czasu woj 
ny wszystkie te charakterystyczne cechy ka­
pitalizmu uległy zatarciu, ustępując miejsca 
częściowo przeciwnym zasadom. I tak dążenie 
do zysku straciło swój charakter decydujący 
i znaiazło pieeróżne ograniczenia we wzglę­
dach na wyższe interesy dobrą ! icznego. 
Obecnie opinja publiczka nawet w .austwach

zdecydowanie Kapitalistycznych uważa za 
rzecz zupełnie zrozumiałą, że państwo ma pra 
wo hamować zbytnie apetyty przedsiębiorców, 
o ile przekraczają one godziwą miarę, już sa­
mo to przeobrażenie psychiki społeczeństwa 
jest znamiennym wyrazem doKonane j w o tła-1 
tnim dziesięcioleciu ewolucji gospodarczej. Ja­
szcze wyraźniejszem może jest ograniczenie 
zasady prywatnej inicjatywy, bądź to pi zez 
państwo badź też przez inne organizmy r>o- 
leezne, nie kierujące się dążeniem do ysku. 
(Temat ten mógłby znaleźć szczególnie wiele 
ilustrujących przykładów u nas w Polsce, 
gdzie od początku inicjatywa prywatna jest 
znikomo małą w stosunku do roli państwa). 
Podobnie zmniejszyło się także ogromnie zna­
czenie czysto ekonomicznego (tzn. kierowane­
go jedynie względem na rentowność) punktu 
widzenia. Nie trzeba chyba naprowadzać do­
wodów na to, jak wiele doniosłych przedsię 
wzięć wypływa obecnie z całkiem innych p o ­
budek i jak silnie te właśnie inne, nie ekono­
miczne w ścisłem tego słowa znaczeniu, po­
budki wpływają tak na politykę gospodarczą 
państw jak i organizacyj prywatnych.

Ograniczenie prywatnej inicjatywy i zanik 
nowych śfniałych idei u prywatnych przedsię-

Kryzys wewnętrzno-polityczny w Rosji sowieckiej 
zatacza coraz szersze kręgi. Już po nadejściu pierw­
szej wiadomości o zamiarach Anglji w kierunku zer­
wania stosunków z sowietami, stało się rzeczą jasną, 
że tu katastrofa dyplomatyczna będzie musiała wy­
wrzeć wpływ na dalszy rozwój wypadków wewnę- 
irzno-politycznych w  państwie sowietów.

W  ciągu ostatniego roku, regime dyktatury osobi­
stej Stalina znajduje się w stadium chronicznego kry­
zysu. Tylko żeli znea ręce obecnego kierownika ro­
syjskiej partji komunistycznej jest do zawdzięczenia, 
że kryzys ten nie przedostał się poza ramy partji.

Urunt dla kryzysu stawał się jednak w miarę 
zwiększania się ilości niepowodzeń Stalina w dzie­
dzinie polityki wewnętrznej t zagranicznej coraz po­
da tniejszy. W ydarzenia na Dalekim Wschodzie do­
starczyły opozycji ijhiżo materiału do krytykowania 
większości Stalina. Ale drugi oios, — cios z nad brze­
gów Tamizy, był dla Stalina jeszcze boleśniejszym; 
Sialm odczul cios ten szczególnie silnie, gdyż opozy­
cja skorzystała z wystąpienia Anglji i przebiła tarczę 
partyjną, którą osłaniała się obecna większość cen 
tralnego komitetu wykonawczego partii ‘komunisty­
cznej.

Już za ostatniej sesji plenarnej Komintemu (jesie- 
nią roku ub.) wielka sensację wywołało wystąpienie 
przywódców opozycji; Trockiego, Kamieniewa i 7i- 
nowjewa. Ale wystąpienie leadera opuzycji komuni­
stycznej na sesj’ obecnej było bez porównania o- 
strzejsze. Trocki zakończył swe' znamienne przemó­
wienie w formie ultimatum, wręcz oświadczając, że 
grupa jego zmuszona będzie zerwać z Kominternem, 
o ile postulaty opozycji nie zostaną uwzględnione.

W  ten sposób Trocki z całą stanowczością wystą­
pi! na plenum komintemu Jako przywódca opozycji 
komunistycznej. Jest rzeczą godną uwagi, że Trocki 
postanowił wystąpić przeciwko Kominternow! w 
chwili kiedy oczekiwane zerwanie między Anglją i 
E S ?r  ' !o się fakten dokonanym. Trocki w ykorzy­
stał skwapliwie krok Anglji 1 wystąpił wobec więk-

biorców wynika także z innych momentów. 
Tak np. ogromnem ograniczeniem prywatnej 
inicjatywy jest rozwój karteli i trustów' oraz 
potęga zawodowych związków robotniczych, 
zacieśniających coraz bardziej granice i mule 
rjał dla pomysłowości i rzutkości przedsię­
biorstw. Nawet samo rozpowszechnienie się 
znajomości zjawisk ekonomicznych i przewi­
dywanie przyszłych zmian konjunktur, udo­
stępniane w postaci biuletynów szerokim rze­
szom przemysłowców' i kupców;, prowadzi w 
prostej linji do zmechanizowania i zbiurokra­
tyzowania działalności ekonomicznej. Miejsce 
pomysłowości zajmuje zwolna rutyna, a miej­
sce swobodnej dyspozycji jednostek zaj­
muje władza organizacyj.

Wszystkie te głębokie przeobrażenia ustroju 
kapitalistycznego nie dowodzą wprawdzie je­
szcze konieczności przyszłej przemiany jego 
w ustrój socjalistyczny taki, jakim go kreślą 
teoretycy socjalizmu. Zasada własności prywa 
tnej doznaje coprawda w naszych czasach zna 
cznych ograniczeń (reforma rolna, ochrona lo 
katorów), ale bynajmniej nie na rzecz własno 
ści kollektywnejl. Choć jednak do socjalizmu 
nain jeszcze daleko, to przecież zaznaczone 
poprzednio charakteryslyzczne rysy nuwo two 
rżącego się ustroju społecznego wykazują dość 
silne analogje do zasadniczych cech wyimagi­
nowanego ustroju socjalistycznego.

Jeśli z drugiej strony uprzytomnimy sobie ' 
ewolucję doktryny bolszewickiej i znaczne zła 
godzenie jej radykalizmu w stosunku do wła­
sności prywatnej, to nie możemy się oprzeć 
wrażeniu, że te dwa tak sprzeczne ze sobą swia 
ty — kapitalistyczna i sowiecki — zdążają w  
kierunku pogodzenia swych przeciwieństw. 
Jest to jednak oczywiście proces zbyt mało za­
leżny od światowej ludzkiej woli, by zawikła 
nia i zatargi w rodzaju obecnego zatargu ro­
sy jsko-angielskiego mogły tempo jego przy­
spieszyć lub zwolnić. j Dr B, Seideu

szóści „stalinowskiej" z zarzutem krótkowzroczności 
politycznej i zdrady zasad partyjnych W swem prze, 
mówieniu Trocki oświadczył między inne mi, że głów, 
nem niebezpieczeństwem w chwili obecnej irie jest 
walka imperialistów z bolszewikami, lecz wewnętrz­
ny regime w stronnictwie komunistycznem.

W  odpowiedzi na wystąpienie Trockiego Stalin za­
proponował wykluczenie go z Komintemu. W  lea 
sposób walka opozycji z partją komunistyczna lesz­
cze bardziej się zaostrzyła.

„Przestępstwa", zarzucane Trockiemu przez kie-, 
równików partji komunistycznej, podzielić można na 
„formalne" i „materialne". Formalnem przestępstwem 
jest fakt, że Trocki jawnie wystąpił przeciwko więk­
szości Stalina i w ten sposób naruszył zupełnie o 
tw arcie -dyscyplinę partyjną. „Materialne" nrw stęp- 
stwo polega na tem, że Trocki rozpowszechniał dru­
ki agitacyjne przeciwko grupie Stalina i w tei. spo­
sób prowadził „praktyczną robotę opozycyjną".

Kryzys, jaki przeżywa w chwili obecnej stronni­
ctwo komunistyczne, nazwać można kryzysem „le­
wym", gdyż Trocki i jego zwolennicy są reprezen­
tantami radykalnego skrzydła partji komunistyoz- 
nej, walczącego z „ugodowym" kursem grupy Stali­
na. Trocki podniósł również pod udr.sem  Stalina 1 
biura' politycznego zarzut „nacjonalistycznego ograni 
czenia" i „zdrady rewolucji światowej".

Nie bacząc na to, Stalin uważa, iż utrzymanie u- 
miarkowanego kursu w polityce partji komunistycz­
nej jest konieczne. Przez pewien czas (rok temu) 
zdawało się, iż pogląd ten w Moskwie ostateczny 
już zwyciężył, jednakże obecnie okazuje się, iż zwy 
cięstwo to było tylko pozorne. „Rewolucjonizm" za 
czyna znów brać górę w ruchu komunistycznym. 
(Ceps).
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ukaże się jutro rano o zwykłej porze i zawie­
rać będzie prócz ostatnich wiadomości telegra­
ficznych i kronikarskich obfity dział sportowy 
wraz z wynikami niedzielnych zawodow, od­
powiedzi „Lekarza domowego", informator go 
spodarczy, przegląd radjowy, listy z kraju, 
oraz szereg artykułów i rozmaitości.

Minister o W ł  U i H i  w Krakowie
W czoraj raso  o godzinie 5.53 przybył do Krakowa 

j>. minister wyznań i oświaty Dr Dobrucki w towa 
rzystw ie .raczeJnika wydziału ministerstwa p. Busz- 
kowskiego. Na dworcu powitali p. ministra wicewoje 
[woda Dr. Morawski, dyr. policji Dr. Styczeń, staro­
sta  Stańkowski, komendant policji nadkom. Stano, 
naczelnik wydziału kuratorium Dr. Lewicki i dziekan 
[wydziału medycznego U. J. prol. Dr. Rosner. Po 
krótkim  pobycie w województwie odjechał p. mini­
s te r o godz. 7-mej na zwiedzanie zakładów uniwer­
syteckich. O godz. 12-tej p. minister był obecny na 
posiedzeniu Dołskiej Akademji Umiejętności, resztę 
Zaś dnia poświęcił sprawom uniwersyteckim. Wie­
czorem  odjechał do Zakopanego dla zwiedzania tam 
łejszego szpitala Uniw. Jag. dla grużliczo chorych.

P an minister poczt i telegrafów Bogusław Miedziń 
sk przyjeżdża jutro 13 bm. na dwudniowy pobyt do 
Krakowa w sprawach urzędowych, w towarzystwie 
dyr. depart. Fraczkowskiego, inspektora min. Czay- 
kowskiego i sekr. Pytlewskiiego. Min. Miedzińsk u- 
dzielał będzie' posłuchań w dyrekcji poczt i telegra­
fów (ul. W arszawska 3) w dniu 13 bm. od godziny 
Il6-4tej. Zgłoszenia na posłuchania przyjmuje sekreta 
rjat prezesa dyrekcji poczt (telefon 4010).

Z okazji pobytu p. ministra w Krakowie odbędzie 
się we wtorek 14 bm. o godz. 17 w Izbie handlowej 
konferencja w sprawie zaspukojenia postulatów na 
polu komunikacji pocztowej. Izba handlowa przedsta 
,wi p. m inistrów  wyniki ankiety, przeprowadzonej 
iw okręgu krakowskim, co do sprawności służby po­
cztowej i wysunie dezyderaty świata gospodarczego 
w  kwestiach komunikacji listowej, telegraficznej i tc 
Jefonicznej, obrotu pączkowego oraz umieszczenia u- 
rzędów pocztowych w zachodniej Małopolsce.

M ote ie sjib ife o iziw y Sfet». rekiiizieinifcii
i y d o w s k i c h

Jak  wiadomo, odbędą się dziś przedpołudniem 
uroczystości, zw iazane z obchodem 50-letniego ju 
bileuszu S tow arzyszenia rękodzielników  żydów- ' 
skich „Szomer Umonim“ w  K rakow ie. P o  nabo­
żeństw ie o godz. 9-tej rano  w Templu, odbędzie 
się o gudz 10-tej uroczysta Akademja w sali kina 
„W arszaw a", poczem po odsłonięciu sz tandaru  
nas tąp i o tw arc ie Zjazdu rękodzielników  żydow­
skich w ojew ództw a krakow skiego, śląskiego i kie­
leckiego. Popołudniu o godz. 4-tej rozpoczną się 
w  sali kahału obrady Zjazdu referatam i pp. p re­
zesa Centralnego Związku Rękodzielników Żyd. 
R assnera z W arszaw y, radcy Dacha z K rakow a i 
pi ezesa Stow „Jad Charuzim" Dra R ossbergera 
z Ja ro sław ia . Obrady Zjazdu p o trw ają  dwa dni, a 
w poniedziałek toczyć się będą w salach Stow. rę ­
kodzielników  przy ul. Podbrzezie.

Loteria klasowa
W  drugim dniu 3-ciej klasy 15-tej Loterji Państwo 

wej padły następujące większe wygrane: Zł. 10.000 
nr. 34545, Zł. 1.000 nr 15666, Zł. 500 n-ry: 17769, 48701 
02517. Zł. 400 nr. 28490, Zł. 300 n-ry: 10119, 40698,
6*850, 84513, Zł. 250 u-ry: 1514, 25905, 31540, 34817.

5, 52055, 52057, 58386, 63412, 64879, 65441, 75362. j

M a l e i i  fwisi: w a i i n i a  p i t o r
v V f l t k o w l C £ C h

■Po kilkudniowych intensywnych poszukiwaniach 
Knalezkwo wczoraj, w sobotę w godzinach popołud- 
Rowycn na miejscu katastrofy w Wilkowicach zma- 
U U ti irah; zwłoki kanoniera Pawła W awry,

który zginął podczas pełnienia służby wartowniczej 
w chwili katastrofy.
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— DYREKTOR DEPARTAMENTU SŁUŻBY 
ZDROWIA DR PIESTRZYŃSKI, k tó ry  jak w ia ­
domo w yjechał na inspekcję zdrojow isk polskich, 
przybył w czoraj do K rakow a.

— KU CZCI JU LJU SZA  SŁOWACKIEGO. S ta­
ran iem  Prezydjum  krakow skiej Gminy żydowskiej 
odbędzie się ku uczczeniu Ju ljusza Słowackiego 
we w torek 14 bm, o g. 8 ran o  w  św iątyn i postępo­
w ej przy  ul. Podbrzezie uroczyste nabożeństw o 
dla młodzieży szkolnej.

— EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W  ŻYDOWSKILM 
GIMNAZJUM KOBDUKACYJNEM W  KRAKO­
W IE  odbył się w dniach 1— 8 czerw ca 1927 pod 
przewodnictw em  Dyr. Jan a  Fi redberga. Złożyli 
egzam in dojrzałości: A kerm an H ersz  Szymon, Am- 
s te r Emil, B iegeleisenów na D ebora, Blum enberg 
E fraim , B iaunerów na Helena Rozalja, B ucheister i 
Chaim, Gukerman Mojżesz Juda, D reiblattów na 
B erta, Gołdstoffówna K lara , G utterów na G ustawa, 
K anarek Izak, Kochówna Feige, K orngold Benja­
min, K uhnreichów na Rozalja, Len der P inkas, Lu^t 
garten  Szymon, R im ald Elim ełech Simon, Rosenblu 
mówna Sabina, Scheierów na Irm a, Schmeidlerów- 
na Regina, Seidenówna E ster, Si .rów na Ew a, Spi- 
ra  Jozua, S ternfeldów na Perła, W om berżanka To- 
la, Zolhnanówna Rozalja.

N ie dopuszczono do egzam inu dojrzałości 3 ucz­
niów, przy egzam inie piśm iennym reprobow ano 1 
ucznia, przy egzam inie ustnym  2 uczniów.

— W YCIECZKA UCZNIÓW ŻYDOWSKICH 
Z KOWLA na W ołyniu, baw iła przez dwa dni w  
K rakow ie celem zw  edzenia zabytków  m iasta. U- 
czniowie przez ten czas żywieni byli przez k ra ­
kow ską Gminę żydowską.

— W IELK I FESTYN-KIERMASZ Z WYSTA­
W Ą urządza Liga Obrony Pow ietrznej P aństw a 
na błoniach krakowskich* dnia 26 bm. F irm y m iej­
scowe, które bedą reflektow ały  na pokaz i sprze­
daż swych artykułów  użytkowych i spożywczych 
w pawilonach, zechcą osobiście porozumieć się 
z komitetem (województwo, p a rte r 10).

— POROZUMIEW ANIE SIĘ OBOEMI JĘ Z Y ­
KAMI W LOKALACH SKLEPOW YCH. Wobec 
w zm agającego się napływ u gości zagranicznych, 
zw róciła Izba handlowa i przem ysłow a uwagę 
kupców ni. K rakow a, aby wzorem zagranicy  umie­
szczali nu oknach lub w ystaw ach sklepowych na ] 
pisy, że w danym sklepie można porozum iewać 
sic którym ś ze znanych języków europejskich N a­
pisy „On purle francais" lub „English spokenj są 
dla przybyszów zagranicznych niejednokrotnie za­
chęta do odwiedzania m iejscowych sklepów i czy­
nieniu w nich zakupów.

— OŚW IETLENIE UL KRAKOW SKIEJ I  POD­
GÓRZA. E lektrow nia miejska w ykończyła onegdaj 
instalację 22 lamp 500-Wattowych w ul. Stradom- 
skiej i K rakow skiej. Zarazem  uzupełniono ośw ie­
tlenie ul. Grodzkiej, Podzam cza i św. Idziego dal 
szemi 5 lumpami. Intenzyw nic ośw ietlono po raz  
pierw szy w  dniu 4 bm. dalszą część cL letnicy pod 
górskiej, a mianowicie ul. W ielicką, Robotniczą, 
P łaszow ską, T w ardow skiego  i św. K ingi 24 lam ­
pam i 300-Wattowemi. Zawieszone lam py 300 i  500- 
W attow e przyczyniają się w  godzinach w ieczor­
nych do nadania K rakow ow i w yglądu w ielkom iej­
skiego, Na ukończeniu jest ul. Kolejowa, W ielopo­
le i Grzegórzecka. Nadto w ykonuje obecnie elek­
trow nia ośw ietlenie lam pam i wy sok oś w iccowemi 
w dzielnicy „W arszaw skie".

— DODATKOWE SZCZEPIEN IE NA OSPĘ. P o ­
nieważ z dzieci, m ających się poddać w  bieżącym 
roku szczepieniu ochronnemu przeciw  ospie, zna­
czna ilość nie została  dotąd zaszczepiona, przeto  
Miejski U rząd Zdrowia wyznacza dodatkowy te r­
min szczepienia do 30 hm. Szczepienie będzie się 
odbyw ało codziennie prócz niedziel i św iąt od go­
dziny 10-tej do 11-tej przed południem w  Miejskim 
Urzędzie Zdrow ia, gmach M agistratu. Należy sko­
rzystać z tej sposobności z uw agi na następstw a 
karne w razie niepoddania się szczepieniu.

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO­
W IE w  tygodniu od 5 do 11 bm. w yraża ł się w  na­
stępujących cy brach: szkarlatyny  w ypadków  11 ,
od ry  5, różyczki 1 , ospy w ietrznej 1, czerw onki 
1, kokluszu 2, tyfusu brzusznego 1, dyfterji 3, pa- 
ra ty fu su  1 .

— W ZNOW IENIE EMIGRACJI ROBOTNIKÓW 
DO FRANCJI. Jak  wiadomo, w  br. w znow iono 
dotąd jedynie em igrację robotnic rolnych do F ra n ­
cji. Obecnie wznowiono rów nież em igrację robot­
ników rolnych oraz górników  do kopalń francu­
skich. R ekrutacja odbędzie się dnia 18 bm. w  K ra­
kowie, a 20 bm. w Tarnow ie.

— ZA BIGAMJĘ aresztow ano K azim ierza Roż­
ka (lat 31) rodem z Łysogóry gub. Podolska. Jak  
slvi lerdzono, Rożek zaw arł ślub w  roku  1821 
z M arją Sula z Zawoj! i w  roku  1926 z Agnieszką 
Gier z Rybi ej. Oba ś l u b y  odbyły się w K rakow ie

— SAMOCHÓD I MOTOCYKL. W piątek wie-

Przy objawach przeczulenia, uczuciu strachu, befe
senności, dolegliwościach sercowych, ucisku w pier- 
siach, naturalna woda gorzka Franciszka Józefa oży* 
wia krwiobieg w organach podbrzusza i działa pree* 
to uspakajająco na zaburzenia w nich. Profesorzy 
chorób narządów trawienia twierdzą, że woda Frań- 
ciszka Józefa stanowi wyborny środek przeczyszcza- 
jący, także i przy objawach samozatrucia, wychodzą­
cych z przewodu pokarmowego. Do nabycia w  apte­
kach i droguerjach.

czór u zbiegu ul. D ietlow skiej i S tarow iślnej n a ­
stąp iło  zderzenie samochodu Nr. 6328 z motocy­
klem prowadzonym  przez Ludw ika Osmana, 
kiem czego Osma doznał lekkich obrażeń 
snych, a  motocykl zosta ł uszkodzony.

— PORZUCONY Ł U P  WŁAMYWACZY.
głej nocy o godz. 3 patro lu jący  poctei m ik o w y ___
lazł w ul. DietlowsŁ iej obok boiska Mat-Lahi Z  
w orki, w których znajdow ały się 33 sztuki m atnr- 
jułów  jedwabnych i crepe de chinowych. Jak. 
stw ierdzono, m aterja ły  te zostały  skradzione tą j 
sam ej nocy ze sklepu m alerja łów  jedwabnych f ir ­
my R ilerm an*i R akow er przy  ul. DletlowskiAj L 
32, gdzie spraw cy dostaw szy się przez parkan  M. 
podwórze, w łam ali się następnie do piw nicy, a  
stąd  po wybiciu otw oru w  sklepieniu do sklepił, 
z którego sk rad li znaczną ilość m aterja łów  jed­
wabnych. Zaw iadom iony w łaściciel firm y Riiter- 
man podał, że znalezione przez posterunkow ego 
m aterja ły  p rzedstaw iają w artość  ukoło 30.000 zł

— KRADZIEŻE NA CMENTARZU ŻYDOW­
SKIM. O statnio zaszedł szereg  w ypadków  krada.e- 
ży tablic z grobów  na cm entarzu żydowskim  w  
K rakow ie. W  zw iązku z temi kradzieżam i a re sz to ­
w ały  organa policji Tadeusza N iechaja (la t 21) I 
F ranciszka K aczm arczyka (la t 22), obu pomocni­
ków ślusrskiich z Czyżyn, od których odebrano w ię 
kszą ilość kaw ałków  m etali ze złam anych tablic 
z grobowców  cm entarża. Np tablicpch tych Wi­
dnieją napisy: W achtel, D r RosenbLat, D r Schan- 
zer i M arjan Entel Landau. Dochodzenia w  tej 
spi aw ie prow adzi się nadal* a poszkodowani mo­
gą się zgłaszać w  urzędzie pod „Telegrafem ". P o ­
łam ane tablice są ao rozpoznania na cm entarzu 
żydowskim  u grabarza.

— ARESZTOWANO Józefa S terlińskiego (la t 
19)). p rak tykanta m onterskiego, k tó ry  będąc za tru ­
dniony w firm ie instalacyjnej M aurycego M uhlra- 
da przy ul. D ietlow skiej 1. 44, dopuścił się syste­
matycznych kradzieży przyborów  instalacyjnych 
ogólnej w artośc i 150 z*.

— NA UL. GRODZKIEJ. Anna W ald zgłosiła do 
policji, że dnia 10 bm. o godz. 12 w czasie gdy 
przechodziła ul. Grodzką, skradziono jej z to rebki 
ręcznej portfel z gotów ką 400 zł.

_  9 KUR WARTOŚCI 75 ZŁ skradziono ub no­
cy na szkodę Felicji Szymańskiej z  ku rn ika przy  
ul. M ogilskiej 1. 60.

De*ektcr „Poimt Bleu”
D etektor „P oint Bleu jest p rzejrzysty  i wido­

czny,' konstrukcyjnie i pod względem doboru ma- 
te rja łu  doskonały. Zabezpieczony od kurzu szyb­
kam i, pionowo ustaw iony, posiada te  sam e zalety  
i  tę sam ą czułość na fale eteryczne, jak  poziomy 
detek tor „Czerwona Gwiazda", a n iew rażliw ość na 
w strząśn ien ia jest i tu ta j m yślą przewodnią. Sprę­
żynka kontaktow a ze stopu szlachetnych m cm ii 
porusza się za pomocą kółka, k tóre znajduje się  na 
pionowej osi w urządzeniu oebronnem. Obok o st 
pionowej znajduje się rów nież mechanizm obro to ­
wy dla k ryszta łu . P recyzyjne nastaw ienie i najle­
psze rezu ltaty  odbioru przy każdem nastaw ieniu  
są charak terystyczną cechą tego modelu.

— R EW IZJE . P rzed  parom a dniam i z polecenia
p ro k u ra to ra  i na żądanie „L aboratorjum  Chemi­
cznego D ra E lem era Fucbsa" zostały  przeprow a­
dzone rew izje w aptekach i składach aptecjuych 
w celu w ykrycia falsyfikatów  „Soli do nog Jana" 

Wobec w ykrycia znacznych ilości puszczanych 
w  obieg falsyfikatów , opiecz* iow ano je, fałszerzy  
zaś i sprzedaw ców  pociągnięto do odpow iedzialno­
ści karnej. 7a3

Innych nie przepłacajcie,
Tylko mydło „ORZEŁ** kupujcie, 
Bo obok taniości,
Znane jest ze swej jakości. 375

m y d ł o  g
K R A K O W S K I E  X;
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P iszą  nam z Ropczyc pod dalą 9 bm .:
Znany jest ogóluie wypadek Prom isów ny we 

Lw ow ie: zajście całkiem  poaobne m iało obecnie 
miejsce w naszej okolicy.

W e wsi Mała, gdy dnia 7 bm., w  drug i dzień 
Szewiłot, wdowa Chana Spira udała się ze swym i 
dorosłym i synam i na modlitwę do pobliskiej w si 
N iedźw iada, zniknęła jej 13-letnia córka Rywka, 
pozostaw iając dom zam knięty, a klucze u sąsiadki. 
Zaniepokojona dłuższą nieobecnością swej córki, 
wszczęła m atka za nią poszukiw ania w sąsiedz­
tw ie , a skoro  one okazały się bezskuteczne, wzbu­
dziło się w  niej podejrzenie, czy córkę nie upro­
wadzili grasu jący  w  okolicy cyganie. Na skutek 
doniesienia Chany Spirow ej P osterunek Policji 
Państw ow ej w  Laczkach kucharskich przytrzym ał 
cyganów , ale ci zaprzeczyli, by wogóle cokolwiek 
o Ryw ce Spirów ny wiedzieli. M atka jej, Chana 

kontynuow ała wobec tego dalej poszukiw a­
n ia i w ysła ła  w  tym  celu nń w yw iady w  okolicę 
swych synów. Jednem u z nich zw rócił po drodze 
w N iedźw iadzie uw agę tam tejszy w ieśniak Ignacy 
Skóra, i e  w idział, jak sąsiadka Spirow ej, w ieśn ia­
czka Anna Książek, p row adziła poszukiw aną 
przez niego siostrę  Rywkę w kierunku w si Sta- 
siów ki.

M atka uprow adzonej doniosła za raz  o  zajściu 
P osterunkow i P. P. w  Łączkach, gdzie przesłucha­
na K siążkow a m iała się, jak podaje Chana Spira, 
w  jej obecności przyznać do uprow adzenia niele-

„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 13 VI UW

tniej P.ywki, podając, że zaprow adziła ją  do pe­
wnej gospodyni do S iasiów ki, ale nie wie, co ta  o- 
sta tn ia  z nią zrobiła, przyczera zauw ażyła, że R yw ­
ka Spirów na liczy już więcej aniżeli czternaście 
lat.

F unkcjonarjusz P. P. z Laczek udał się w raz z 
K siążkow ą do S tasiów ki, zażądał od niej w skaza­
nia mu tam  ow ej gospodyni, ale w skazana przez 
K siążkow ą w ieśniaczka stanow czo zaprzeczyła, by 
Spirów nę z rąk  K siążkow ej kiedykolw iek odebra­
ła.

Zatrzym ana przez noc na P osterunku P. P. K sią­
żkowa została  nazaju trz  wypuszczona na wolność.

P rzygnębiona w ypadkiem  w dow a Chana Spiżo­
wa ogłosiła  dzisiaj ca ły  przebieg zajścia w sądzie 
i kom isarjacie pow iatowym  P. P., a spodziew am y 
się, że w ładze te poczynią energiczne zarządzenia, 
ażeby zw rócić m atce uprow adzoną córkę.

C harakterystyczne w niniejszym  w ypadku są 
w ynurzenia ciemnej w ieśniaczki, nie um iejącej ani 
p isać ani czytać, że uprow adzona przez nią dziew­
czyna liczy wyżej 14 łat...

» » •
Zaczynają się u nas istotnie dziać niesam ow ite 

rzeczy... Mamy nadzieję, iż W ładze nie dopuszczą 
do rozpanoszenia się barbarzyńsk ich  stosunków  — 
w ykradania dzieci dla zbaw ienia ich., duszy. Szyb­
ka i energiczna interw encja W ładz je st konieczno­
ścią, jeśli m ają w k ra ju  panow ać praw orządne 
stosunki i

Str. »
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Funduszu Łańcuchowego
na rzecz Żydowskiego Domu Aka­

demickiego w Krakowie.
I. Dr. W, R. z  W iednia sk łada 25 zł.
II. Dr. Leopold Steinsberg z Franzen&badu sk ła­

da 100 zł. i w zyw a o  złożenie odpow iedniej kw oty ; 
1. D ra Józefa Zełlnera, 2. D ra K. H. K ieslera, 3. 
D ra M. K ram era, 4. D ra Lustiga, w szystkich we 
F ranzensbadzie, 5. D ra  L orię i  6. D ra O skara R o­
senberga w M arienbadzie, 7. D ra O skara Kauf- 
m ana w  K arlsbadzie.

III . Dr. Adolf Heidenfeld z Czechowic sk łada 15 
zł. i w zyw a o złożenie odpowiedniej kw oty: 1. D ra 
E rnesta  Rotha w Białej, 2. D ra H enryka Mości- 
sk ie ra  i Adolfa Landaua w  Czechowicach, 3. D ra 
Adolfa Keha, 4  A rtu ra  W ebera, 5. Józefa G rossa 
ap tekarza w  Dziedzicach, 6. Józefa B rossa  w  Biel­
sku.

IV. F ritz  Tugendhał z B ielska składa 10 zł. i 
w zyw a o złożenie odpowiedniej kw oty: 1. I. Alt- 
manna w Katowicach.

V. Tobiasz F iih rer składa 10 zł. i w zyw a o zło­
żenie odpowiedniej kw oty: 1. Dyr. W  Freudea-
heim a w  Trem bow li, 2. Dyr. E liasza Sterna w  Czę­
stochowie, 3. Dyr. Rudolfa F reya w  Olszanicy, 4. 
D ra Józefa K erna w  S tanisław ow ie, 5. Izaka Schaf­
fa w  Sanoku

VI. Dr. S. Samuel ze Strzyżow a składa 10 zł. i 
w zyw a o złożenie odpowiedniej kw oty: 1 . D ra
Schnepfa w  Strzyżowie.

VII. B ernard  K rebs w żm igrodzie sk łada 5 zł. 
i wzywa o złożenie odpowiedniej kw oty: 1. P rok. 
E. Raba, we Lw owie, 2. P inkasa  F ischa w T arn o ­
wie, 3. Mojżesza W einfełda w  Nowym Targu, 4  
.iakóba W einfełda i 5 M ajera WertheAmera w  G or­
licach, 6. Em anuela Lachsa w  B orysław iu.

V III. Benek Goldm&nn ze Skaw icy ad Maków 
składa 5 zł. i wzywa o złożenie odpowiedniej kw o­
ty. 1. Benka S tannera w  Białce, 2. Izaka Goldber- 
gera w  T aranaw ej, 3. Szymona L ibana w  B ia łe j  
4. Kubka G rossa w Suchej, 5. H erm ana Tiefen- 
b im m era w  Rudniku, 6. H enryka K auflera w Biel­
sku, 7. F ryderyka R osenberga w  Makowie, 8. Ma- 
ks<- Rosenzw eiga w  Zawoji.

IX. Dent. S. R appaport w  U strzykach Dolnych 
składa 5 zł. i wzywa o złożenie odpowiedniej kwo­
ty: 1. D ra Rudolfa S ternera, 2. D ra Jerzego  AppfU, 
3. Mgr. Zygm unta Grflnhauta, 4. Inż. O. Ham er- 
schmida, 5. D. Klugmanna, 6. S. Schaffera, 7. D ra 
Orsteina, 8. Inż. Fussteiga, 9. W agnera — w szyst­
kich w U strzykach Dolnych.

X. D aw id Buchbaod ze Lw ow a sk łada 10 zł. Na­
tan  Goldbcrg ze S trum ienia 10 zl. Ż. K. 8 . M akkabi 
z Dziedzic 10 zł. Dr. M aksymilian K leinberger ■ 
Cieszyna 10 zl. Dr. Ludw ik M uller z Cieszyna 10 sł-
■HHUttiijt r iigjwiaBBggjapiagągjiŃSjasafcciirjnrM-ii _

USZKODZONE BILETY BANKOWE. Minist. skar­
bu zabroniło kasom skarbowym przyjmowania ban 
knotów uszkodzonych, w którychby brakło: 1) wię­
cej, niż 1/3 części biletu, 2) trzech cyfr numeru i jed 
nego podpisu, lub części oznaczenia serji i jednego 
podpisu. Niezależnie od powyższych wymagań zgod­
nie z żądaniem Banku Polski eę* łót wolno przyjmo­
wać przy wypłatach biletów rozmyślne zniszczo­
nych, uważając za takie banknoty, opatrzone pryw at 
nemi stemplami, podpisami, notatkami i liczbami, jako 
też pocięte lub o nadpalonych brzegach tak właścl 
wego obrazu biletu, jak również marginesu ze zna­
kiem wodnym. W takich wypadkach powinna kasa 
skarbowa żądać od płatnika dostarczenia biletów bez 
wslcazanych defektów, zwracając jego uwagę aa no 
żliwość wymiany podobnie zniszczonych biletów w 
oddziale Banku Polskiego. Ma to na celu przyzwy­
czajenie ludności do poszanowania peniędzy państwo 
wych i uniknięcia nadmiernej ilości daatruktów,

Przegląd gospodarczy
0  sprawiedliwy wymiar opłat

za nadmiar wody
Z inicjatywy Krakowskiego Stowarzyszenia 

Kupców odbyła się onegdaj wspólna konferen 
cja przedstawicieli właścicieli realności oraz 
sfer kupieckich pod przewodnictwem p. wice­
prezydenta Sarego. Na konferencji tej, na któ­
rej interesy kupców-lokatorów zastępował p. 
prezes Schechter, omawiano kwestję, jak za­
radzić dotychczasowemu stanowi rzeczy, iż 
kupcy, nawet zupełnie wzgl. bardzo mało wo­
dy używający, zmuszeni są płacić znaczne kwo 
ty z tytułu nadmiaru wody. Wedle dotychcza­
sowej bowiem praktyki, należytość za nad­
miar, nałożona na właścicieli realności, bywa 
przez tychże mechanicznie, w stosunku do wy 
sokości czynszu, rozdzielaną na wszystkich lo­
katorów, bez względu na to, czy dany lokator 
więcej czy mniej wody używa wzgl. naduży­
wa. Wielekroć stwierdzonem zostało, że ku­
piec, któremu przysługuje prawo używania 
50 litrów wody dziennie dla poszczególnych 
osób, zużywa de facto znacznie mniej, tak, iż 
mimo, że niema mowy o nadużywaniu wody, 
kupiec tenże musi jeszcze ponosić znaczne ko­
szta o p ła t z powodu nadużywania wody przez
1 n. lokatorów.

Po ożywionej dyskusji, podczas której padło 
szereg projektów w kierunku zaradzenia do­
tychczasowemu stanowi, powzięto uchwałę, 
aby Stowi właścicieli realności zwróciło się 
z odpowiednim memorjałem do władz magi­
strackich z żądaniem podwyższenia pensum 
dziennego wody do 75 litrów na głowę, przy- 
czem właściciele realności oświadczają goto­
wość dobrowolnego podwyższenia wysokości 
przez siebie płaconego podatku wodociągowego 
z 4 proc. do 5 proc.

Przez podwyższenie ilości wolnej od dopłaty 
wjfly, niezawodnie w znacznej mierze odpa­
dną dopłaty za nadmiar od sklepów, używają­
cych wody normalnie, z wyłączeniem takich 
przedsiębiorstw, które jak np. szynki, restau­
racje, kawiarnie, z natury rzeczy znacznie wię 
cej wody używają i mają własne wodomierze.

Będziemy mieli dobre urodzaie.
Z apew nia naz o tein p. min. N iezabytowski

W udzielonym onegdaj prasie wywiadzie zapo­
wiada minister rolnictwa p. Niezabytowski, wbrew 
wszelkim dotychczas wygłaszanym opinjom, dobre 
zbiory, przekraczające nawet przeciętne urodzaje, 
jakie bywają w Polsce. W niektórych miejscowo-

ściach, jak  np. w M ałopotsce aczkolwiek na skutek 
opadów  atm osferycznych o raz  dużego gradu, zbo­
że ucierpiało  znacznie, to  jednak z drugiej strony  
zim na pogoda zapobiegła częściowo w ylęganiu zbo 
ża. W M ałopolsce wsch. mimo to w szystkie zhiory 
są przepyszne. N ajsm utniej p rzedstaw ia się per­
spektyw a zbiorów  na rów ninie Mazowieckiej, w o­
kół W arszaw y.

 o-----
W  TYM ROKU NIE BĘDZIE JESZCZE ELEWATO 

RÓW ZBOŻOWYCH. Min. Rolnictwa opracowało 
projekt budowy elewatorów zbożowych, ujmujący 
bardzo szeroko całość sprawy rezerw zbożowych 
w kraju z uwzględnieniem ewentualnego wywozu 
zboża. Zrealizowanie planu tego byłoby już w roku 
bieżącym spóźnione, wobec czego, jak nas informu­
ją, narazie wykorzystane będą istniejące w dużej ilo 
śoi spichlerze, przyczem niektóre zostaną tylko na­
prawione. Szersza akcja budowy przewidziana jest 
na rok 1927/28. Sprawę tę zdecyduje Komitet Ekono 
miczny łącznie z całokształtem polityki aprowizacyj 
nej rządu. (v).

JESIENNA KAMPANJA KOLEJOWA. W Minister 
stwie Komunikacji odbyła się z polecenia p. Ministra 
Romockiego konferencja w sprawie przygotowania 
PKP do jesiene] kampanji przewozowej tak ważnej 
dla życia gospodarczego kraju. Konferencja powzięła 
uchwały, zmierzające do przesunięcia całego szeregu 
przewozów na okres wcześniejszy, co przyczyni się 
do zwiększenia Ilości wolnych wagonów, któreby zo 
stały zużyte w kampanji jesiennej.

Na konferencji poruszono również sprawę zmniej­
szenia czasu obrotu węglarek i intensywniejszego 
ich wykorzystania, w której to sprawie wydane bę­
dą w krótkim czasie specjalne zarządzenia.

Z BANKU POLSKIEGO. Na onegdajszem  zrwy- 
ezajnem posiedzeniu rady w ysłuchano sp raw ozda­
nie dyrekcji, poczerń: obniżono prow izje od rachun 
ków  o tw artego  kredytu, zabezpieczonych pap iera­
mi paóstw ow em i i hipotecznem i z jednej czw arty  
na jedną ósmą proc., dopuszczono do zastaw u w  
Banku Polskim  8 proc. obligacje kom unalne B an­
ku G ospodarstw a K rajow ego, m ianow ano zastępcę 
dyrek to ra  oddziału w Brześciu nad B. p. Leopol­
da Przełęckiego z oddziału w  Katowicach.

W zw iązku z pożyczką am erykańską i planem 
stabilizacyjnym  rządu ustalono szereg koniecz­
nych zm ian w statucie Banku. Odpowiedni w nio­
sek będzie złożony nadzwyczajnem u w alnem u zgro  
madzeniu akcjonarjuszy, k tóre zwołane będzie za­
pewne za kilka tygodni.

UŁATW IENI 4  KOLEJOW E W  KORYTARZU 
GDAŃSKIM. Dziennik U staw  Nr. 50 zaw iera umo­
wę między Rzecząpospolitą P o lską a Rzeszą Nie­
miecką o ułatw ieniach kom unikacji m iędzynarodo­
wej na lin ji kolejow ej F irchau- Chojnice- Tczew- 
M urieńburg, podpisaną dr.ia 26-go m arca 1927 r. 
w W arszaw ie Dokumenty ratyfikacyjne tej Umo­
wy zostały wymienione w B erlinie dnia 20-go m a­
ja  1927 r

i p n n  l i n  p o w ie j
Oczekujemy energicznej interwencji Władz!

• * *



M r * J K fW \  DZIENNIK" ponlcShiak* )g  VT 1927 Nr. !32

gs LITERATURA I SZTUKA gg
P D  DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA** _ _ O Q

Szlakami dalekich wędrówek...
Z pokaźną dozą nieufności, uzasadnionej szere- 

Ęknm rozcz teowań, zabieram y się do czytania za­
chw alonej osta tn io  pow ieści młodej au to rk i nor- 
w egsko am erykańskiej, M arty Ostenso. Nowa 
w schodząca gw iazda na przesłoniętym  głą prze­
ciętności firm am encie współczesnej Beletrystyki. 
26 łat. P ierw sza powieść, odznaczona na konkur­
sie , k tó ry  zgrom adził z gó rą  1000 prac. 15,000 do­
la ró w  nagrody". „Krzyk dzikich gęsi“... A może ty l­
ko, utuczona plewam i senzacji, sw ojska kaczka re ­
klam y w ydaw niczej? . B łuźniercza asocjacja! Bo 
W pięknym przekładzie L. Staffa w zbogaciło lite ra  
tu rę  połcką dzieło szczerego talentu, k tó ry  kroczy 
pewnie, w ykarczow aną w  gąszczu zagadek życia, 
w łasną  ścieżynką w ysiłku tw órczego, unikając z 
powodzeniem bitej szosy modnego szablonu i bez- 
d łożnych  w ertepów  eksperym entujących now ato­
rów . Nie będziem y streszczali szczegółowo, sądzi­
my jednak, że powieść om aw iana jest dokumen­
tem  niespożytych energij tw órczych, nad którym  
nie można w  milczeniu lub paru  zdaw kowym i fra- 
BDscna l przejść do porządku dziennego.

T eren: K ilka sąsiadujących ze sot>^, ferm  w jed­
nym ze Stanów  pó’nocnej Ameryki. Tem at: w yci­
nek z dziejów  rodzin osadników , wrzuconych już 
do  niw elującego w szystko tyg la am erykanizacji, 
zachow ujących jedr.uk jeszcze, dziedzictwem w ie­
k ów  przekazane, w łaściw ości narodow e. Czas: 
między w iosną a jesienią. I w te szczupłe ram y 
W tłoczona epopea zm agań człowieka z ziemią i o- 
tcczcuiem. A całość ow iana nastrojom , trzym ają­
cym aż do końca uw agę czytelnika w napięciu, a 
,W ywołanym najprym ityw niejszym i środkam i tech­
n iki p isarskiej, p rosto tą  słow a, którem u tow arzy ­
szy  głębia myśli. Oto powieść, w  której, jak w  kry  
nicy wód bezkresnych, odbija się w izerunek na- 
w skroś oryginalnej, (rem inistencje hainsunow skic 
Sa raczej przezwyciężaniem , przeciw staw ianiem  
teię wpływom  i ideologji Ham suna), mocno zaryso ­
w anej indy w idualności, pozbawionej maski, szm in­
k i  lub gestów  patetycznych, a obdarzonej intuity 
Wnu zdolnością obserw acji, w nikania poza zewnę­
trzny  k sz ta łt zjaw isk i podaw ania w  skondenso­
w an e ' form ie isto tnej treści życia, jego uroku, 
Walk i tragedyj.

A idea? K orek tora sielankowo- idyllicznych po­
jęć o  uszczęśliw iającym , przerozkosznym  w pły­
w ie  pracy na roli. P raw d a o ty ran ji pracy", która 
jek  sturam ienny polip oplata sweini mackami du­
szę i ciało  człowieka, czyniąc z oddanego i w ier­
nego sw ego sługi najostatn iejszego z niewolników 
k  z rodziny złączonej w ięzią k rw i i w spólnotą 
tw ardego  trudu, grom adę galerników , skutych ła ń ­
cuchem bezlitosnego przymusu.

. J o l e  było  Dardziej w ym agające niż niew idzial­
ny Bóg W ym agało nie ty lko  tego, co dobre, ale i

•) M arta Ostenso: K rzyk dzikich gęsi. P rzekł. L. 
S taffa. Nakł Insty tu tu  W ydaw niczego „R enaissan- 
«e“. — S tan isław ów  1927

tego, co z ł e  i obojętne'* — oto refleksja, będąca 
kw intesencją rew iz ji poglądów, drapujących różo­
w ym i gałgankam i, praw dę o odwiecznych, 
gigantycznych zapasach człow ieka z natu­
rą. Nie uia uic poza ro lą , łąk ą  lub lasem , k tó ry  
żyw i i za trudn ia  sw ego pracow nika, a  jako  w ierne 
echo te j egoistycznej w ładzy p rzyrody  — teza, 
skonkretyzow ana w  pytaniu: „czy jest wogóle oo 
w ażniejszego niż w łasna osoba?"

Ucieleśnieniem tej idei: bob r> ter powieści, Kaleb 
Gare, ponury symbol i jakby nieodłączna cząstka 
ślepych żywiołowych bezwzględnych p raw  ziemi. 
Lecz zarazem  i o fiara  tego dobrow olnego podpo­
rządkow ania się pod ty rańsk ie  rygory  jej nakazów  
w yzutych ze w szelkiego idealizm u i szlachectwa. 
O fiara w łasnych win, bo naczelną zasadą życia — 
ujarzm iać siły ziemi i jej nieskoordynow ane ener- 
gje, a nie poddaw ać się jarzm u, — zasadą życia, 
k tóre w- swem uduchowionem, mistycznem, ostate- 
czrsem wcieleniu jest organicznym  splotem pracy i 
miłości, pom nażania do tir i rozdarow y w ania, bez­
względności, idącej przebojem  do w łasnych celów  
i litości, em anującej z czysto ludzkich uczuć sam o­
zaparcia  i altruizm u. K to zaś nie zdoła opanow ać 
życia i tchnąć.*w nie isk ierk i św iętości człow ie­
czej, lecz jak  bezwolny człon mechanizmu tw órcze­
go, poddaje się naturze, lego zm iażdżą koła losu 
na proch i w deptają w błoto.

I dlatego ginie Kaleb Gare, tonąc wT bagnie, k tó ­
re rozpościera się obok jego gruntów  a plony je ­
go mozołów niszczy ogień — mściciel. P rzed 
śm iercią zaś przekonywa się. że to, co tak zazdro­
śnie grom adził, skupiał, strzegł, nad czem zacią­
żył niesam ow itą siłą  w oli i podstępu, wymyka się 
z pod jego władzy i rozpada na wsze strony, jak 
najskrupulatn iej zmontowany kocioł, k tóry  p rę ­
żność objętych nim gazów" rozbija w drobne k aw a­
ły. bo b rak ło  wentylu bezpieczeństwa. A tym w en­
tylem w’ stosunkach ludzkich: m iłość i dobroć.

Tak tedy ta  sama rola, pożądana i zagarn iana 
w szelkim i sposobam i, mści się na oszalałym  chci­
w ością czcicielu bezdusznego fetysza, d o  natura w 
swej najgłębszej istocie tak, jak nie znosi'p różn i, 
tak  też nie to leruje dysharm onji między zasadni­
czymi elementami rozw oju najm niejszej naw et ko­
m órki społecznej.

Tylko źle pojęta służba w kró lestw ie św iata, 
gdzie natu rą  rządzi duch, s tw arza  piekło na ziemi. 
,.P atrząc na ten jasny św iat, trudno sobie w yobra­
zić, że ludzie popełniają nil.czemności" i że płod­
ność ziemi, jedynie czcigodną rzecz na świecie" w 
swej nierozumnej, zachłannej żądzy zachw aszcza­
ją zatruten. zielskiem ucisku L w yzysku człow ie­
ka przez człowieka.

To głosi nam w  swym sensie najgłębszym  ta 
powieść, wyrosła, jak dziki krzew  róży, na sz la­
kach w ędrów ki człowieka, gnanego instynktem  
ptaków  przelotnych w daleką drogę wiecznie sa­
motnych w alk i poszukiwań.

I. M. Pechner.
-o5o-

Czas zamknąć sprawę Brzozowskiego!
Pod tym tytułem ogtasza w ostatnim numerze 

„Wiadomości Literackich" znainy socjalista lwowski, 
p. Rafał Bober obszerny artykuł, w którym z całą 
stanowczością stara się udowodnić, iż wszelkie pu- 
dejrzenia co do zarzuconej Brzozowskiemu przez 
iJurcew a pracy wywiadowczej na rzecz octirany w 
łatach rewolucyjnych 1905, pozbawione są wszelkiej 
■podstawy.

P. Baber zna najdokładniej sprawę Brzozowskiego 
albowiem w sądzie partyjnym zasiadał obok Mora- 
fczewskśego, jako mąż zaufania obwinionego w tak 
straszny sposob poely. Sąd ten obradował, jak wia 
domo, w Krakowie w roku 1909, a złożony był z E- 
mtia Bobrowskiego, Hermana Diamanda, Feliksa Per 
la  1 Stanisława Żmigrodzkiego, jako delegatów PPS, 
Galicji i PPS Frakcji Rewolucyjnej Królestwa, oraz 
[dokooptowanego przez sędziów Feliksa Kona. Sąd 
ten pod przewodnictwem posła Diamanda odbył dwie 
kilkudniowe rozprawy, przesłuchał licznych świad­
ków, m. in także rewclatora Burcewa 1 jego infor­
matora Bakaja, atoli wskutek przedwczesnej śmierci 
finoaow skiego, prac swych nie zakończył.

Główne punkty oskarżenia przeciwko Stanisławo­
wi Brzozowskiemu były następujące: 1) Potajemny 
uniwersytet ludowy w W arszawie starał się o legali 
zacje, atoli wskutek doniesienia Brzozowskiego o 
szkodliwej działalności uniwersytetu, legaUzacja zo 
stała udaremniona; 2) Brzozowski spowodował a- 
reszt dra Nefkena i Stanisława Goldberga oraz po­
dał ochranie adres bawiącego konspiracyjnie w W ar 
szawie Ludwika Kulczyckiego, który tylko przypad- 
kie uniknął aresztu; 3) Najgłówniejszym momen­
tem obwinienia było zapodanie Bakaja, że z Brzozo 
wskim zetknął się bezpośrednio jeden raz w lokalu 
ochrany przy ul. Miodowej w W arszawie, przyczem 
w ręczył Brzozowskiemu 75 moll.

Dla wyjaśnienia należy przypomnieć, ki... byli Bur 
cew 1 Bakaj. Burcew to człowiek oddany bczwzglę 
dnie sprawie rewolucji, charakter czysty i zaufania 
godny. W szystkie informacje Burcewa co do Brzozo 
wskiego polegały na zapodanlach Bakaja. Kim byt je 
dnak Bakal? Był to aient ochrany, który przeszedł 
następnie na stronę rewolucji. Idzie tylko o to czy me 
tamorfoza ta  była szczera 1 czy na informacjach Ba-

Uri Cwi Grmberg.

I  t y i :  ,1  szóstes! I w l w
Niechaj popłynie ból nasz do mórz ogromnych, t u

jących cierpienie św ia ty  
niechaj usłyszą ryby drapieżne wieść o nasze]

Zejdźcie w głębiny morza, stańcie się żerem au h
pieśców,

bo ciasno jest nam na lądzie, gdzie świeci słońce I

Bracia! dokąd-że Jeszcze pójść w tysiącleciu szóste* , 
gdzieby nas nie znalazła nienawiść i noc nie

smagała
ciała udręczonego co nie ma schronienia nawet na

łonie królowej.

Chodzą po miastach nocami trupy aż do wosaowych
poranków.

Niemiłosierny jest brnk. Niedola n śpiących po óu-

Pleśnieją usta kobiece i miłość pleśnieje.

Ach, ciasno jest nam! Ach, pożar w chmurach. Dla­
czego nie wieńczą nam czaszek, 

byśmy jak jasne, czerwone inczywa szli w wspania­
łości królewskie]

ao czaruych p a łac ó w -----------
Nie ozwie się Bóg z własnej woli, nie ozwą się echeu*

niebiosa.
(Przełożył z hebrajskiego Szymon Wolf).

kaja można absolutnie polegać, jak to czyn, Burcew.
Z bardzo szczegółowego przedstawienia rzeczy 

przez p. Bubera wynika, że Bakaj nie wystąpił dobro 
wolnie z ochrany, lecz został z niej za różne prze- 
s.ępstwa brudnej natury kryminalnej napędzony. 
Wogóle był Bakaj, jak się zdaje, człowiekiem o bar­
dzo niewyraźnym i więcej jak wątpliwym charakte­
rze.

P. Buber jest w ostatecznym rezultacie swych 
wywoaów zdania, że o sprawie Brzozowskiego mo­
żna pisać jako historyk, lub jako socjolog, badając 
ówczesne „czasy i warunki, w jakich możliwy był 
najazd Bakaja na dusze i umysły polskie", atoli „ja­
sna i niczem niesplamiona pamięć Brzozowskiego 
nie wymaga oczyszczenia".

Od siebie chcielibyśmy tyklo tyle dodać, że mimo 
wszystko należałoby — o ile to wogóle jest możli- 
wem — wykazać, dlaczego akurat przeciw Brzozow 
skioniu skierowały się zarzuty Bakaja. Z drugiej 
stroni trzeba atoli przyznać, że po stronic Bakaja 
mogła to być rzeczywście tylko łajdacka i piekielna 
chęć podkopania autorytetu jednego z najwybitniej­
szych przedstawicieli polskiej myśli niezależnej.

(fi)

Jeszcze wspomnienia o Brennerze
A braham  Reisen ogłasza obecnie sw oje pam ię­

tniki w now ojorskiej „F ra jha jt" . M. in. opow iada 
o p ierw  szem spotkaniu z J. Ch. B rum erem  w  B ia­
łym stoku. „E renner m iał w ów czas "21 la t  a może 1 
mniej — pisze Reisen —  a jednak w ydaw ał się 
w skutek pow agi, jaka go cechow ała, o w iele s ta r ­
szym. Tylko dziecinny, jaany uśm iech zd radzał mło 
dzieńca. A jakkolw iek był z  natury  sm utny i w ie­
cznie niezadowolony, śm iał się często ua skutek 
dziwnej w łaściw ości w ynajdyw ania i oceniania 
rzeczy śmiesznych. B renner m ieszkał na strychu 1 
żył jak asceta. Na stole znajdow ały się w szela­
kiego rodzaju książki, świece i jego p.erw sze no­
wela. „Emek Achor", k tó ra  ukazała się w ów czas 
w wy daw nictw ie „Tuszija". B renner był ub rany  
jak  trag a rz ; w  kurtce z p rostego  sukna, czapce 
zsuniętej na czoło i w  butach za dużych i zabłoco­
nych. W  oczach moich był zaw sze jakby  jednym 
z „36" nieznanych ludzi, o których mówi legenda 
chasydzka".

 o— —

Kr onlka literacka
DAWID HERMAN będzie w  H olandjl insceni­

zow ał „Dybuka14. Jeden z najw iększych d ram a tu r­
gów holenderskich Lucjan de Y ries przetłóm aczył 
na jęzvk holenderski „Dybuka ‘‘ A ńskiego i zw 6- 
cił się do znakom itego r t t j i  r a  żydow -kiego Da-
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Wio* H erm  ma. I)y przyjechał do Holaiułji i objął 
reżyaarję lego niw om . Dowiadujemy się od H er­
ma ury /A' z  ipros 'cu ir jipwyższe p rzy flł i na jesień 
jedzie do Amsterdamu.

FIASCO KONKUłJ L . S. Fis; ber w Berlinie dla 
Hjfcczenia czieruzk .stoleisia swej fin n y  zorganizo­
w ał ciekawy konkurs, do którCgo mógł p rzystąp ić 
każdy w ykształcony Niemiec. Chodziło o przedsta­
w ienie praw dziw ego zdarzenia, które w yw arło  
wpływ na ukształtow anie charak teru  czy życia au ­
to ra . Sąd konkursow y uznał obecnie, że żadna z 
p ięciuset nadesłanych p rac nic zasługuje na nagro- 
*

C J S  IBSEN P A LIŁ? Kweistja ta osta tn io  przez
dług i czas zaprząta ła  czytelników  pewnego w iel­
k iego  dziennika w  Oslo. Jedni tw ierdzili, że tak, 
ir.a i jg- że nie. W  końcu o rozstrzygnięcie zw ró- 
oooo »ie <k* s ta re j gospodyni w ielkiego pisarza. 
S .w ie rdz .ta  ona, że Ibsen nie palił, ale g ryzł ty ­
toń

TESTAMENT E LLEN  KEY. N iedawno odbyło się 
Otwarcie testam entu  E lleu Key. Słynna działaczka 
Baf.isała sWoją uroczą posiadłość — Strand w  po 
b& hi Y aldsteny — na rzecz kobiet pracujących u- 
m ystow o i żon robotników . Z utw orzonej w  ten 
sposób kolonji w ypoczynkowej w  lecie będą mogły 
ko rzystać  robotnice bezpłatnie, na w iosnę i w  je ­
sien i — kobiety pracujące um ysłowo za drobną o- 
p ła tą .

ZNAKOMITA PRIMADONNA ŻYDOWSKA W  
O PERZE LONDYŃSKIEJ. Londyński syndykat o- 
perow v zaangażow ał ua sezon bieżący znaną pri- 
miad-CHinę żydow ską p. Rozalję Roisa, k tó ra  w ystę­
pować będzie w  szeregu tea trów  operow ych w 
Londynie. Pani Rozalia R oisa urodziła się w Bia­
łym stoku i ukończyła konserw atorjitm  w  Neapolu. 
Od roku 1914 p. R oisa w ystępow ała w  operze chi- 
cagosfciej.
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Nadesłane książki i czasopisma
MAzER BAŁA BAN: 1) Studja historyczne, W ar­

szaw a 1927. 2) Studien u. Quellen zur Geschichte 
der frankistisćhen  B ew egiing.in  Polen. W arszaw a 
1927.

Od la t trzydziestu  obdarza nas zasłużony h isto ­
ryk  żydow ski prof. M ajer B ałaban szeregiem  p ie r­
w szorzędnych stuojów , rozp raw  i dzieł z dziedziny 
h is to rji Żydów w  Polt.ce. P ra ce  prof. B ałabana ce­
chuje zaw sze m etodyczna ścisłość, w szechstronne 
o jau o w am e źródeł i doskonała ich in terpretacja. 
Cechy te u jaw niają  się w całej pełm w  nowo wy • 
dauycn „Studjach H istorycznych", będących zuto- 
rem  ogłaszanych już daw niej rozpraw  i artykułów . 
Zebrane w  jednej książce stanow ią stuuja B ałaba- 
na niezw ykle cenne przyczynki do h is to rji Ży­
dów  w  P olsce P rzytem  prace tu  zam ieszawnie są 
rozszerzone i uzupełnione nowo odkrytym  m aterja- 
łen. archiw alnym . Szczególnie ciekaw e iest opraco­
w anie dziejów jednej kam ienicy w  aiągu czterech 
w ieków. W tej p racy jest prof. B ałaban pierw szym  
i  jedynym historykiem  żydowskim.

Nie mniej ciekaw e są  studja i źródła do hj.storji 
F ra n k is tć w  w  Polsce. W  pracy  tej podaje B ałaban 
szereg  nowych źródeł, nie podaw anych uutąd przez 
h isto ryków  frankizm u i om aw ia krytycznie rzeko­
mo autentyczne źródła, jakie ukazały  się w  okre­
sie wojennym.

Czytając prace B ałabana otuzuw a się zal do 
au tora , że  nie pośw ięca więcej uw agi syntetyczne­
mu ujęciu swych opracow ań i nie s tw arza  całkow i­
tego dzieła o h is to rji Żydów w  Polsce, do czego 
jest najbardziej pow ołany, zw łaszcza, że w  chw ili 
cbecnej je s t bodaj jedynym  pracownikom  na niw ie 
h is to rji Żydów W Polsce.

„SKAMANDER“. Miesięcznik poetycki. Zeszyt 49 
'(lipiec br.) zaw iera  w iersze Leopolda Staffa A. 
Słonimskiego, W. Smbodnika, St. Balińskiego, Ire- 
r.y Tuwim, Miecz. Brauna, J. Iw aszkiew icza i iu., 
J  W iltiina ustęp z książk i o św. F ranciszku, no­
w elę M Kuncewiczowej itd — A dres wyd.: W a r­
szaw a, Boduena 1 m 2.

JA N  ZAHRa DNIK: K ornel M akuszyński we
w klęsłem  zw ierctedle. — Nakł. Tow. Wyd. „A te­
neum", Lw ów  — W arszaw a (s tr  30).

DR. MED. ST. BREYER: Czy hom eopatja ma 
podstaw y naukow e? — Odczyt (str. 151 — Nakł. 
Tow. Zwolenników hom eopatji w  W arszaw ie.

Polska a Palestyna
W yw iad z konsulem Drem Zbyszewskim

Zacienienie stosunków ekonunticznych —  Zaintrygowanie dla 
Palestyny — 12 tysięcy obywateli polskich.

W rozmowie z przedstawicielem żA T-nej w  
Jerozolimie, nowomianowany konsul general­
ny Polski w Palestynie Dr Tytus Zbyszewski 
oświadczył: „Będę usiłował przyczynić się do 
dalszego rozwoju stosunków kulturalnych i  
handlowych między Polskę a Palestyną, które 
zostały nawiązane przez mego poprzednika 
Dra Hubickiego. Warunki

dla wzajemnej wymiany towarów
przedstawiają sie bardzo korzy stule. Polska 
może eksportować do Palestyny budulec, ce­
ment, wyroby wlókienicze i produkty rolne. 
Natomiast Palestyna mogłaby eksportować do 
Polski owoce, pomarańcze i wino. Przystąpi­
łem do pracy dopiero niedawno i obecnie przy 
gotowany jest
dokładny płan pracy w  kierunku zacieśnienia 

stosunków handlowych
między obydwoma krajami. Polska po ustabi­
lizowaniu swojej waluty jest obecnie jednym 
z na jtańszych krajów na świecie i powiększo­
ny przywóz z Polski wpłynie niewątpliwie na 
potanienie cen towarów w Palestynie".

Na zapytanie, czy istnieje w Polsce
tendencja emigracyjna do Palestyny

p. Zbyszewski orzekł, że taka tendencja bez­
warunkowo istnieje. Ostatnio emigracja do Pa 
lestyny zmniejszyła się z powodu kryzysu e- 
konom-icznego w Palestynie. W chwili obec­
nej mieszka w Palestynie nie mniej jak 12.000 
obywateli polskich. Konsul Dr Zbyszew ski in ­

teresuje się żywo połażeniem emigrantów pol­
skich w Palestynie. Wogóle

&ainfc* esowanle dla Palestyny jest bardzo 
znaczne

w różnych kołach w Polsce. W ma;«a ro*u 
przyszkgo wybiera się do Palestyny spora licz 
ba pieJgrzymów-ebrześcijan z Polski celen? 
zwiedzenia miejsc świętych w Palestynie. Na 
czele pielgrzymów stać będzie głowa ducho­
wieństwa polskiego, prymas poznański.

Konsul Dr Zbyszewski zwiedził narazie tyl­
ko Jerozolimę i Tel Awiw i podkreśla fakt, że 
Żydzi polscy w znacznym stopniu przyczynili 
srę do szybkiego rozwoju Tel Awiwu.

Pod nagłówkiem „Nominacja, którą n ależy  
powitać z uznaniem", pisze „Doar Hajom" 
m. in. co następuje:

„Bankiet pożegnalny, wydany przez egzeku­
tywę sjonistyczną na cześć ustępującego kon­
sula polskiego Dra Hubickiego, oraz przyjęcie 
urządzone na cześć nowomianowanego kon­
sula D»a Zbyszewskiego, wyraźnie podkreśliły 
charakter państwowy jiszuwu palestyńskiego. 
Obaj polscy mężowie stanu podkreślili w  mo­
wach swoich życzliwy stosunek do żydowskiej 
siedziby narodowej. O Drze Zbyszewskim po­
wiadają, że zamierza on czynnie współdziałać 
na rzecz sjouizmu i żydowskiej siedzfoy aa- 
rodwe„ Dr Zbyszewski przystąpi również do 
uporządkowania wielu bolączek w  sprawach 
dotyczących obywateli polskich w l e i  Awiwie 
i miejmy nadzieję, że nastąpi to zgodnie z - łą ­
czeniami społeczeństwa żydowskiego”.

taiifliiii. i imiii nsti hmn
Sjoniści amerykańscy wobec reformy Org. sjon. — O radykalną zmianę metod pracy

W rozmowie z dziennikarzami omówił 
Louis Lipski stanowisko sjonistów amerykań­
skich wobec projektów reform organizacji sjo- 
nistycznej. Sjoniści amerykańscy usiłują dać 
do dyspozycji egzekutywie sjonistycznej od­
powiednie środki finansowe, Egzekutywa ma 
wobec Palestyny bardzo wielkie zobowiązania 
które muszą być ^pełnione. Ostatni rok był 
szczegćflnie ciężki. Palestyna znalazła się w 
rozpaczliwej sytuacji, a wszystkie wołania o 
poprawę były zwrócone do Ameryki. Czyuimy 
wszystko, by sytuację zmienić. Znam krytycz­
ne stanowisko wielu sjonistów wobec obecne­
go kierownictwa sjonistycznego w Palestynie 
i pizyznaję, że sam podzielam pogląd tych kry 
tyków. W ubiegłym roku spowodowała ta kry­
tyka wiele trudności. Może nie we wszystkiem  
jest ona słuszna, ale pewnem jest, ż nie można 
utrzymać organizacji sjonistycznej w Amery­
ce na wysokim poziomie, jeśli nie zostanie za­
początkowana radykalna zmiana naszych me­
tod pracy w  Palestynie. Okres, w  którym da

się wszystko wytłumaczyć i usprawiedttwM 
tem, że jesteśmy w siadjum ekspe* ymeałów. 
należy już ostatecznie do pizeszłośdL Rozrzut­
ność, a także niepotrzebna podwójna praca 
musi być usunięta.

Z drugiej atoli strony należy Egzekutywie 
sjonistycznej pozostawić większą swobodę w  
rozporządzaniu funduszami Keren Hajstsod. 
Nie uchodzi, by Egzekutywa była ograniczona 
w dysponowaniu budżeiem, który bywa usta­
lany przez grupy, korzystające najwięcej z te- ‘ 
go budżetu. Należy przyten. zwracać baczniej­
szą uwagę na te grupy, które współdziałają 
przez swoje środki w  odbudowie Palestyny. 
Od komisji budżetowej, która wyposażona w 
pełnomocnictwa sjonistycznego A. C. udaje się 
do Palestyny, oczekujemy sformułowania 
wniosków na kongres i wyrażamy nadzieję, że 
elaborat jej t»edz'e odpowiadał nastrojom sjo- 
nistycznym, domagającym się konsolidacji, 
oszczędności i rozumnego systemu finansowe­
go*

-ojo-

Fala t a m  r r t f t  Mi\m w Rosji sow.
Ryskiemu korespondentowi ŻATnej udało 

się otrzymać kilka nielegalnych sprawozdań o 
ruchu sjonistycznym w Rosji sowieckiej i wal 
ce prowadzonej przeciwko sjonistom. Ze spra­
wozdań tych widać, że gnębienie ruchu s joni­
stycznego jesl bardzo silne zwłaszcza w połu- 
iSniowPj ftfceji, gdzie ruch sjonisytczny jest 
jeszcze baiązo znaczny mimo 9-lclhicgo prze­
śladowania. Szczególnie ciężką i naprężoną 
była praca sjonistyczną w drugieiri pół roczu 
1926 r. Listopad i grudzień r. uD. zaznaczyły 
się nową falą masowych aiesztowań w szere­
gach sjonistycznych. Samych szomrów zesła­
no 112. W końcu r. ub. liczba ich wzrosła do 
20U osób. oprócz tego 150 osób oczekiwało w y­
roku sądowego. Wskutek masowych areszto­
wań organizacja sjonistyczną straciła wielu

aktywmych działaczów, którzy jednak zostali 
zastąpieni przez innych. Nie Bacząc na liczne 
prześladowania, organizacja sjonistyczną na­
dal rozwija ożywioną działalność.

——o-----
NOWY MOST NAD JORDANEM. W  Palestynie 

odbyło się uroczyste o tw arcie  mostu nad Jo rd a ­
nem przy Beisan. Most ten został zbudowany 
przez departam ent robót publicznych przy rządzie 
palestyńskim . Most został nazw any imieniem Szei- 
ka Hussejna.

ARABOW IE DOMAGAJĄ SIE PARLAMENTU 
DLA PALESTYNY. Związek a rabsk i w  Safad w y­
sła ł depeszę do lorda Allenby i do lorda P lu .neia, 
dom agając się, aby W ysoki K om isarz lo rd  P lum er 
podczas sw ego pobytu w  Londynie w yjednał u rzą­
du angielskiego, by w  Palestynie został u tw orzo­
ny parlam ent

ZJAZD MŁODZIEŻY W PALESTYNIE. W ko­
łach młodzieży arabskiej w  Jerozolim ie i Jaffle 
pow sta ła  inicjatyw a zw ołania zjazdu rn.odz.dtgr a­
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rabsk ie j w  Palestynie. Zjazd t e t  udałby s tw orzyć
odpowiednie form y o rg a o ia K S ^ e  A a  m k H  ■ !» -  
dzieży arabsk ie j w Pałestytoa 

Grupa, od k tó rej w yszła ta M e Je tjg H , p m t f t
pila inż. do prac przygotowawczych i osobna Liczyć,
że w iiicdalekim czasie zjazd tea  dojdrie do sku t­
ku.

W Y B IT S l ŻYDZI AMERYKAŃSCY W  P A L E ­
STYNIE. W tych dniach przybył do P alestyny  ra- 
jjin Zew Mar; uljes, który stoi na czele rab inów  
ortodoksyjnych w Ameryce. P rzedstaw iciele  „Mi- 
/rt.i hi" i innych żydowskich organizacyj re lig ij­
nych odprowadzili go do Lud, gdzie zgotow ano 
mu uroczym® przejęcie 

W' lym rałnyru czasie przybył do Palestyny zna­
ny nowojorski dział ez społeczny p. H arry  Fi- 
shel.

L K G O a  .śl OSG W JE D N E J Z NAJŚT t  R S/Y C H  
GYDN Ż Y I) GWSKJCIH W  NIEMCZECH. W tych
dalach uiiasio N ordhausen obchodziło uroczyście j 
IG.W-raUiLi rcczoicę sw ego istnienia. Rów nież gm i |

a a  żydow ska w  M ordnausea, k tó ra  należy do naj- 
s tja sz y ch  gmin żydow skich w  Niemczech, u rzą­
dzała specjalne uroczystości.

ZAMÓW IENIA AMEKYKANSEaE DLA P R Z E ­
MYSŁU CIESIELSKIEGO W  PALESTYNIE. W  
Jerozolim ie otrzym ano p ierw sze zam ów ienia am e­
rykańskich  przedsiębiorstw  jub ilersk ich  na 500,000 
skrzynek di ewrij.anych. Należy Oczekiwać, że o ile 
obstaiunek ten będzie dobrze wykonany i zado- 
YłOlni zleceniodaw ców am erykańskich, nadejdą dal 
sze zam ów ienia, dzięki którym  znajdzie za trudn ie­
nie znacm a ilość osób w  palestyńskim  przem yśle 
chałup utozym.

TRAGICZNY ZGON RABINA BERLIŃSKIEGO. 
Onegdaj po nabożeństw ie piątkow em  uległ rab in  
gminy żydow skiej w Berlinie, dr. B ernard  Kónigs- 
Iłćrger tragicznem u wypadkowi. Koło „Branden- 
fcurger T or" najechał na niego autobus. Rabin 
Kónis sberger doznał złam ania czaszki 1 wi rótce 
zm arł.

Dr med J. Federgrua

Wisdomości z kralu
IsMtmsjnKttiSWnii

V  d r  ach 26 i 27 odbędzie się we Lw ow ie kon­
ferencja k ra jow a sjonistów  M ałopolski w schod­
niej. Porządek dzienny obejmuje m. in. następu ją­
ce punkty: Zagajenie — Prezes org. pos Dr. Leon 
ieich. Spraw ozdanie ogólne — gen. sekr. Dr. A. 

Rothfeld P rogram  pracy  w  k raju  na okres następ­
ny   w iceprezes Dr. M. Leser. Stan i zadania ru ­
chu młodzieży sjonist. — ref. Isaohar Matfus. Refe­
ra ty  w  spraw ach  kongresow ych; a) problem y ko- 
loŁ-cacyjne i gospodarcze w  E rec Izrael — ref. Dr. 
A leksander H ausm acn; b) przesilenie w  ruchu i w 
Erec jako problem y kongresow e — ref. w icepre- j 
7es D r E. Schmorak. Stosunki polityczne i gospo­
darcze w  k ra ju  w  św ietle dezyderatów  ludności 
żydow skiej — ref. prezes poseł Dr. Leon Reich.

 o-----
WYBORY NA UNIW ERSYTECIE W ARSZAW­

SKIM dały następujący w ynik: Rektorem  W szech­
nicy w arszaw sk ie j na rok 1927/28 — proi. ks. An­
toni Szlagowski. D ziekanam i; w ydziału praw a 
prof. E Ja rra , w ydziału lekarsk iego  prof. M. Ko­
nopacki, w ydziału hum anistycznego prof. M, Han- 
Aalairmfi, w ydziału [uateui.-przyrodn. prof. S. Ma- 
n nCOT "cz, w ydziału fairmaceułycznego prof. B 
K oskow ski, teologji katol. orc-f. ks. W. MMhalski.

ZATARG MIĘDZY GDAŃSKĄ DYREKCJĄ 
CML, A „POLSKĄ ŻELGUGĄ MORSKĄ". Jak  w ia 
demo, w  ujściu żyw ej W isły  prowadzone są ro 
boty, celem pogłębienia go i um ożliw ienia doją 
zda sta tków  m orskich do Tczewa.

W ładze celne gdańskie oświadczyły, iż w pu­
szczą holow niki m orskie na W isłę, lecz że na mo­
rze ich nie wypuszczą, gdyż przy ujściu W isły 
niema kom ory celnej.

„Żegluga W isła-B ałtyk" sk ierow ała w szystkie 
wolne holow niki do ujścia W isły, wobec zaś od­
mowy ze strony  urzędu celnego wypuszczeni i  ich 
e pow rotem  na morze, stw erzona została  sytuacja 
faktycznego zaaresztow ania holow ników. Z azna­
czyć należy, iż liefctugi mogą swobodnie z Tczewa 
wyjeżdżać na morze., a zakaz stosuje się tylko do 
holowników.

POSELSTWO ROSYJSKIE ŻĄDA 340 ZŁ OD­
SZKODOWANIA Z W arszaw y donoszą: Imieniem 
poselstw a sow ieck;ego adw okat Soldftow  w niósł 
powództwo o odszkodow anie z ty tu łu  zw rotu  ko­
sztów  przew iezienia zw łok W ojkow a w  sumie 
340 zł.

JA K I PASZPORT MA KOWERDA, ZABÓJCA 
■WOJKOWA? Pism a w arszaw sk ie  donoszą, że za­
bójca W ojkowa K ow erda m iał przy sobie pasz­
port t. zw  nansenow ski, t. zn. że K ow erda znaj­
duje się pod opieką L igi narodów.

POLITYCZNY ZAMACH MORDERCZY NA KO 
MISARZA RZĄPOW EGO. W  Stawczanach. obok 
Obroszyna, kilku ag ita to rów  ruskich  dokonało 
strzałem  kara ilinow \in  zam achu m orderczego na 
Jan a  Mercałę, kom isarza rządowego. S trzał chybił 
spraw ców  jednak dotąd nie ujęto. Powodem  za­
machu było niezadow olenie ruskich  elem entów ra  
dykalizującyck z ugodowej w  stosunku do P o la­
ków  polityki Mercały.

WYROK ŚMIERCI W W ILN IE. W yrokiem  sądu 
okręgow ego w  W ilnie z 9 , czerw ca br. jako do­
raźnego, na sesji w yjazdow ej w  Głebokiem, zo­
sta ł skazany na karę śm ierai za zabóistw o w  chę­
ci zysku m ieszkaniec w si Marki, pow iatu dziśnleń- 
skiegjc, Mikołaj Zabdełło. la t 26.

KTu WYGRAŁ 40 TYSIĘCY DOLARÓW? Miła 
niespodzianka spotkała służącą sek re tarza  sejmiku 
pow iatow ego w  Kr asnym stawie. k tó ra  przed kilku 
(k iam i zupełnie przypadkow o dow iedziała się, że

w  r. 1926 padła na nią głów na w ygrana w  cią­
gnieniu dolarów ek, w  sumie 4u,0U0 dolarów .

TAJEM NICZE W YPADKI W  POZNANIU Za
niepokojenie w yw ołuje w  Poznaniu fakt znikania 
co czas pewien w  niew j tłumaczonych okoliczno­
ściach poszczególnych jednostek, a to  zarów no 
mężczyzn, kobiet i dzieci. Do licznych w ypadków 
tego rodzaju przybył o sta tn io  jeszcze jeden, za­
ginął zupełnie bez w ieści 13-letm chłopiec, P aw eł 
Krzyś ko.

GÓRA ZNIKNĘŁA W  okolicach W orochty k rą ­
żyła w śród hucułów  fantastyczna plotka, że w  je ­
dnej z gór w  łańccuchu Czarnoho- y u tw orzył się 
wulkan. Specjalna kom isja, złożona z p rzedstaw i­
cieli sta ro stw  udała się na miejsce i ustaliła, że 
niedaleko H ow erli, jedna z gór obsunęła się, za 
sypując kompletnie kotlinę. Obsunięcie góry  na­
stąp iło  skutkiem  w ew nętrznego w trząsu . O tuwo- 
rzeniu się k ra te ru  niema mowy.

MUCHA SZWEDZKA. Nu tery  to r j um woje wódz 
tw a łódzkiego pojaw iła się za raza  t. zw. „mucha 
szw ed zk a , k tóra niszczy zasiewy żyta i pszenicy. 
Pojaw ienie sie zarazy  zaniepokoiło rolników.

n i e b e z p i e c z e ń s t w o  p o ż a r ó w  w  l a ­
s a c h . W ładze wojewódzkie o trzym ały w  związku 
z spodziew auem i upałam i polecenie uprzedzenia 
ludności w m iejscowościach lesistych o niebezpie­
czeństw ie pożarów  w lasaMi, \% >...:• z ego zaleca
się, szczególnie w  dni suche i upalne, ostrożność 
z ogniem Za w yw ołanie pożaru w le s :e grożą b a r ­
dzo surow e kary , ustaw ow o przewidziane

ZABÓJSTWO ZA W Y PO W IED ZEN IE PRACY. 
P rzy  budowie na Małej S trusinie w  T arnow ie za­
jęty był robotnik Adam P ietrus, którem u onegdaj 
podm ajtsrzy Józef Lakonia w ypow iedział pracę. 
Mszcząc się, chw ycił P ie tru s  siekierę i zadał k il­
ka strasznych cięć Łakom ie, k tóry  niebawem uległ 
w  szpitalu  swym ranom. Zabójca zbiegł, lecz na- 
s*epnie oddał się sam w  ręce policji.

SAMOBÓJSTWO NAUCZYCIELKI. W  gmachu 
sądu pow iatow ego we L w ow ie z okna II  p ię tra  
rzuciła się na podw órze sądowe 20-letnia Ludw i­
ka M ięsowiczówna, nauczycielka, córka inspekto­
ra  kolejowego. Mięsowiczóyma poniosła śm ierć 
na miejscu. P rzyczyną zam achu samobójczego by­
ły  niesnaski rodzinne, spow odow ane dwuletnim  
brakiem  pracy  przez denatkę.

ord. w  cLor. kobiecych i wewn.
w KRYNICY, willa Grunw ald.

Dr. Józef Liebeskind
Marjenbad — Dom Hungarja

Do wynajęcia na letnisku pod Lumarowa, 5 mi*, 
nut od rynku, pokoj z kuchnią na całe lato zet, 
skromnym czynszem. Ogród obok mieszkania W 
blisko rzeki. Zgłoszenia do Adm „Nowego 
nika" po „Letnisko". W

Program stacyj rad]ofoniczny ch
Niedziela, 12 czerwca.

Kraków, (422 m). 15.30—16.40. 1 rammusja koncert- 
ui ludowego z W arszawy. 16.40—17. Odczyt p t „O
spółdzielczy oh organizacjach spożywców", wygł. Po 
sei Dr. Emil Bobrowski. 17—13.35. Transmisja z W ar. 
szawy. 18.40—19. Odczyt pt. „Uroczyste zamknięcie, 
II. Zjazdu Oeugiatów Słowiańskich", wygł. ProL Dr. 
W. Goetel. 19—19.25. Odczyt pt. „Wielkie problem y 
przyrody", wygi. Prof. Dr. W. Wilkosz. 19.30—19.55. 
Odczyt pt. .Polskie Góry", wygi. Doc. Dr. W. Łozlń 
ski. 20—20.30. Rozmaitości i komunikaty. 20.30. Kon 
cert kompozytorski Bolesława W allek-Walewskiego. 
W ykonawcy: Chór męski „Echa", p. L. Jaworzyńska 
(śpiew), p. S. Abtamowicz-Meyeiowa (iort.), p. L. 
Stępniowski (śpiew), chór żeński To-w. Muzycznego, 
akompaniament i dyr. Boi. Wallek-W alewski. 22. Ko 
rnunikaty, sygnał czasu, 22.30. Transmisja z W arsza 
wy.

W arszawa, (l 111 m) 12. Komunikaty, 15. 'Ydczyt
pf. ..P/ieri Spófcblelczości". 15.30. Koncert ludowy'

I T A N IA . D O B R A  S Ł U C H A W K A . I

p tz y y u ś W i-H B Itk
(Moniuszko, Bizet i I.), 16.40—17. Przerw a. 17—17.30. 
Program dla dzieci, 17.35. Koncert, 18.35. Rozmaito­
ści, komunikaty, 1°.35. Odczyt pt. „Paragwaj", 20—
20.30. Przerw a, 20.30. Koncert (wyj. z oper), 22.30. 
Muzyka do tańca.

Poznań. (273 m) 18.40—18.55. Nadprogram (Cz. Ka­
den), 18.55—19.35. Program dla dzieci, 20 15—22.15. 
Koncert (m. n. K. Szymanowski), 22.30. Muzyka tane 
czua.

Wiedeń. (517,2 m) 11. Koncert symfoniczny, 16.
Jazzband, 17.30. „Wrażenia z Ameryki", 18.15. Muzy 
ka kameralna, 20. „Baron cygański", operetka Kaima 
na.

Berlin. (483,9 m) 6.30- 8. Koncert orlę. wojskowej; 
11.30—12. Koncert, 14.30. Odczyt dla filatelistów, 
16.15. Transmisja ze stadjonu sportowego (Końcowa 
rozgrywka o niemieckie mistrzostwo footbaloWe,
20.30. Farsa, 22.30—0.30. Muzyka taneczna. 

Monachjum. 535,7 m) 19.30 „Sen o walcu", operetka
Straussa.

Królewiec. (324,7 m) 20. „Powietrze Wiosenne" ope 
retka Straussa.

Lipsk. (365,8 m) 20. „Rigoletto41 opera Ve_d:ego. 
Langenberg. (468,8 m) 19. „Carmen", opera Bizeta.

Dwa pisma warszawskie w ykorzystują lot Cham- 
berlina i Lewina na swój, iście oryginalny ‘i „domo 
wy" sDosób. Lewicowy (!) „Przegląd W ieczorny" 
uderiza na Zyda Lewina za to, że „obficie i skwapli­
wie korzysta z laurów reklamy1 ‘ że „nie ma bez­
pośrednich zasług w triumfie". Ale to jeszcze nic. 
Dowiedziawszy się o zaproszeniu obu znakomitych 
lotników przez P. min. Zaleskiego, wzgl. posła pol­
skiego w Berlinie p. Olszowskiego, do W arszawy, 
rozpuszcza „Przegląd", jak to mówią, całą gębą, 
wołając w dwusczpaltowym tytule: „Czy zaproszo­
no p. Chamberli-na w raz z balastem do W arszaw y?" 
Tym balastem to — Lewin.- 

O cóż idzie lewicowemu dziennikarzowi? Jakiż 
pretekst do tej ordynarnej napaści?

Lewin „przywłaszczył sobie część korespondencji, 
ekspediowanej do Europy, aby uzyskać na alej siem 
pelki pocztowe, które obecnie zapewne (II) już z Uch 
wiarskim zarobkiem rozsprzedaje po Berlinie".

Ale anonimowy skryba z „Przegl. Wiecz." to je­
szcze bagatela. Sam p. Adolf Nowaezyński dosiadł 
swej starej szkapy i nuż wymyWC, jak pyskata prze

kupka, na „napowietrzny szwindelek mr. Lewin/ 
Takie idiotyczne oszczerstwo to przecie zuakoinUy 
pretekst do obryzgania błotem Żyda, o którym dziś 
cały świat mówi.

P. Nowaezyński może pluć sobie spokojnie dalej. 
Karol Lewin, w przeciwieństwie do p. Do wx> aro wl­
ezą, n i e  wypoliczkuje go. Kto umie szybować w 
przestworzach ponad Oceanem i nie bać się śmierci 
— ten ma dla Nowaczyńskich tylko uśmiech polito­
wania.

„UCIŚNIONE KOBIETY" PRZECIW LEWINOWL
Niejaka p. Winnlgan, która podaje się za „przewód

niczącą związku uciśnionych kobiet", wystosowała 
do rtdakcj dziennika „New York Tribune" list prote 
stacyjny, w którym uskarża się na Karola Lewina. 
„Przewodniczącej" uciśnionych kobiet Idzlt i Janowi 
ce o to, że tow arzksz 1 mecenas Chatnbe lina, Lawin 
„odledał" z Nowego Jorku, wpierw nie uprzedziw­
szy o tem żony. Lewin — nadużył w  ten sposób za 
ufania swej małżonki 1 przeciw temu protestuje p 
Winngan w ImenJu tysięcy uciśnionych kobiet:..:
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Krwawe starcia na uniw. wiedeńskim
Wiedeń, 116.  PAT. Wczoraj przyszło na uni 

Wersylecie do gwałtownego starcia miedzy stu 
dentami nacjonalistycznymi a studentami so­
cjaldemokratycznym;. przyczcm szereg siuden 
łów  odniósł ciężkie lcontu/.je. Uniwersytet zo­

stał na dzień dzisiejszy zamknięty. Bezpośre­
dnim powodem tych starć było ogłoszenie od­
czytu rąi wezoi a j wieczór przez studentów so- 
e jaidei:i;wk:-ĄycznjTh na • lemat „socjalnego 
riumci us clausus“.

a  A ustria
LŁuc. i i  6. PAT. Wczoraj rozpoczęły się tu 

obrady germańskiego kongresu chłopskiego — 
„g którj przybyło wielu uczestników z Au- 
strji, Niemiec i Czechosłowacji. W komisji 
gospodarczej kongresu wygłosił dr Hepp refe- 

i?at o potrzebie odzyskania straconej wspólno­
ty  gospodarczej Europy środkowej. Szef sekcji 
tMeidner z niemieckiej sekcji redy kultury kra 
ijowej w Pradze zaproponował, aby ze względu 
na jednorodność stosunków gospodarczych w

Niemczech, Czechosłowacji i Austrji trzy te 
państwa przyznały sobie wzajemnie cła prefe­
rencyjne, kLóre mają być wyjęte z pod klauzu 
li największego uprzywilejowania. Zapewnie­
nie tych ceł preferencyjnych ma doprowadzić 
ostatecznie do zawarcia unji celnej niemiecko- 
czesko-ausLi jackiej. Mówca domagał się stwo­
rzenia komisji celem przygotowania ściślejszej 
wspólnoty inetrsów w dziedzinie celnej i han- 
dlowo-poli tycznej.

ito tD ła  M i n  i R r t R M H a
Bialogród, 11 6. PAT. W dniu dzisiejszym  

posłowie Francji, Anglji i Włoch odwiedzili 
ministra spraw zagranicznych Marinkovica. 
W kołach politycznych twierdzą, że wizyta ta 
miała na celu nakłonienie rządu jugosłowiań 
skiego do zajęcia łagodniejszego stanowiska 
w konflikcie z Albanją. Także z wczorajszych 
oświadczeń ministra Marinkovica wynika, iż 
widoki zlikwidowania konfliktu między Jugo- 
sławją a Albanją są pomyślne. Poseł albański 
Zena bej nie chce mimo polecenia swego rzą 
du opuścić Białogrodu.

S n  M a ł  mm
Bukareszt, 11 6. PAT Organ gen. Averescu 

zaprzecza wiadomości jakoby Averescu przy­
gotowywał zamach stanu. Odziały żandarme- 
rji ściągnięte przez gen. Averescu z prowincji 
miały na celu zapobiec ekscesom antysemic­
kim, które według informacji rządu, były pla­
nowane.

Rewy iM i m f t k i  zesłanie tylko ea M i
czas u steru

Bukareszt, 11 6. PAT Prezes ministrów Stir- 
bfey : oświadczył dziś dziennikarzom m. in.: 
Kząd obecny pozostanie tylko czas krótki u 
steru. Ma on tylko za zadanie przeprowadzić 
wybory i zabezpieczyć wolność wyborów. Po- 
lityl a zagraniczna pozostanie niezmieniona.

R i e i e A i i  esieeeie w dniu H a
swych urodzin T

ITelegrara własny „Nowego Dziennik* )
Berlin, 11 6. (T) W kołach parlamentarnych 

krążą znów pogłoski, że prezydent Rztszy Hin- 
denburg zamierza w dniu 10 października, to 
jest w 80 rocznicę swoich urodzin, .ustąpić.

M i t w e  w idkiti fiuoy w i t t t k i e i
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 11 6 (Sin.) Jedna z największych 
metalowych firm wiedeńskich, istniejąca od 
dziesiątek lat, Jakób Neurath zwróciła się do 
swych wierzycieli z propozycją ugody.

Jako główny powód trudności finansowych 
firmy podawane są skutki konfliktu angielsko- 
sowiec kiego. Mianowicie odmówiono firmie w  
AngiU’prolongaty weksli i użyczenia nowych 
kredytów Pasywa wynoszą około 28 ’• 30 mi 
ljonów szylingów, stan czynny 22— 23 miljo- 
nów ylingów.

Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska.

K raków , 11. 6. Akcje mocniej. D olar bez zmiany
Dzisiaj w pryw atnych obrotach panow ała na 

rynkach efektów tedencja mocniejsza pod w pły­
wem silniejszej W arszaw y Zainteresow anie żyw ­
sze mimo dnia sobotniego, szczególnie dla papie­
rów  cięższych. Lżejsze natom iast zaniedbane. O- 
b ro ty  żywsze. K ursa kształtow ały  się następująco: 
Jaw orzno  20 30—20.00, Zieleniewski 21.10—21.30, 
Bank polski 145 i pół do 147, Cegielski 44—45, E- 
lek trow nia 43—44, Chybie 6.50—6.60, Gazy 28 i pół 
do 29 i pól.

Na rynku  w alut i dewiz sytuacja bez zmiany, 
słabe Zainteresow anie pokryte w  dostateczności 
w ystarczającą ilością m aterjału. Obroty słabe, 
ruch spokojny. W  K rakow ie do lar 8.92 i pół do 
8.93, czeki bank 8.94 i pól do 895. W arszaw a got. 
8.92 1/4—8.92 3/4, czeki 8.94. Lw ów  got. 8.92—8.92 
i pół ,czeki 894—8.95. Katow ice got. 8.923/4— 
8.931/4, czeki 8.94 • i pół. Sytuacja na w szystkich 
giełdach bez zmiany przy m inimalnych jedynie 
różnicach kursowych.

Bank P o lsk i p łacił w  dr.lszym ciągu za g o t 
8 88, za izeki 8.91.

Giełda pozitaAska
A. W. Ceny zboża poznańskiego zupełnie bez 

zmiany. Tendencja spokojna. Spokój na całej linji.

GleCda warszawska
11 b m . 'PATo C la td a  w a lu ty .

Belary fc-91, srra 84*4. kup. 8*89.
Belgja 124-39 124-61. 123-9*.
Hotandja 358-30, sprz. 359 20, kup. 357-40 
• ondyi, 43*44 sprz. 4?-f5, kup. 43‘34 
.V Jork 8 93. sprz. 8-95. kup. 8*91.
Paryż 35"“- ,  sprz. 35-09. kup. 34'91. 
rTaga 26*50 sprz. 26-56 kup. 26*44.
Szwajcarja 172'Oz, *prz. 17245 kuc 171*58
■Ałochy 49-40, 49-52. 49 28.
v\ iedeń 1: 5‘80 . ku p .  U6T1 sprz. 125*49

P ap ie ry  procentow e; Pożyczka kolejow a 102.50 
—103, 5 proc. pożyczka konw ersyjna 65.50, 8 proc. 
pożyczka konw ersyjna 99.25. Tendencja niejedno­
lita.

W arszaw a, 11. 6 PAT. Akcje: Bank handl. 7.30 
Polski 145, 147.25, 145, Zw. sp. zarobk. 86, 85, 
Spiess 100, El. w D ąbrow ie 56, Pol. Tow. F lek tr.
0.23, 0.25, 0.24, Czersk 1.05, 1.02, Cukier 525, 5.08, 
W ęgiel 103, 101, Nobel 54, 53, Cegielski 41 40 i 
pół, L ilpop 20.50, 29.50, M odrzejów 9.40, O strowiec 
78, P arow ozy 0.72, Ron 1, R udzki 2.45, 2.55, 2.47, 
tS arachaw ice 63.50, 60, Ż yrardów  19. Zawiercie 
39, Bork >wscy ?30, 3.45, H aberbusch 160, Spiry­
tus 3.25.

Giełda wledeftska
W iecfe*  €*■ 11 * .  i r .  fP. A. T .\ c  tw l iy .

- msierdam 984 21. Belgrad 12"47. Berlin 168-15 
'uksela 98"f5. Tuóares/.ł 128-65. Kopenhaga IS9-70 

f nd”n 34-47 ‘ adryt 123-65. Yedioifaj 39-18 S'ow\ 
ork 709-50. Oslo 18 -70 T aryi 27*80 Bra ta 210 
ofju 5-11. Sziokhoim 189-95 Warszawa 79*32—79-60 
urych 13I-52. Amerykańskie 707-60.niem.eckie 167‘90 
rgieskie 34 40, polskie - ■- -  szwajcarskie 13615 
eskie 20-98. Węglersk 123-68-- 
/ M j e i  Zielenie w; ki 17 20. Silesia — Banto 

•B<, Gol, karpaty Galicja 1*6-. Siersza 5*S0,
bank i ałopolski — uk Hłp. — -- iepege . ——

Lustra linowe
i inne gatunki szyb zagranicznych poleca

MAURYCY F iS C H L IR
W  KRAKOWIE, UL. B O lE K u W ik A  S

W r b o r y  w  I r la n d ii
W łych dniach mają się odbyć wtfboMF -w- 

Irlandji. Są to liżecie wybory ud czasu  i:kon­
stytuowania się Irlandji jako państwa. O lad 
mandaly waićzy ze sobą osiam pBfiyj_ glŁw- 
ne jednak znaczenie przypisać, należy parlji 
rządowej i pariji republikańskiej de Yalery. 
Jak wiadomo, de Yalpra dąży do zupełnego u- 
niezależnienia Irlandji od Anglji, a przy obec­
nych wyborach występuje z hasłem „Precz 
z zaprzysiężeniem członków parlamentu przez 
króla Anglji". Jeśli de Yaiera zwycięży, zna j­
dzie się Ir landja znowu w ogniu namiętnych 
walk. W Amglji jednak przypuszczają, że zwy 
cięży partja  rządowa. Dotychczasowy skład 
parlyj w parlamencie był następu .jacy: partja  
rządowa 63, republikanie 44, robotnicy i chło­
pi po 15, niezależni 16.

KOMUNIKATY.
— LOKALNA KOMISJA SZEKLOWA „HI- 

TAOHDUTU“ w zyw a członków stow. akad. U. j .  
„G ordonja‘‘ o  bezzwłoczne złożenie pieniędzy za 
sprzedane szekle ak rów nież odcióków szeklo- 
wych na ręce kol. Lei chenfelda.

— KOLO ŻYDOWSKICH PRACOWNIKÓW U- 
MYSŁOWYCH ,,AWODAH‘* (Dietla 105). Dziś w 
niedzielę w  razae pogody wycieczka do Swoszo­
wic. Zbiórka dw orzec głów ny godzina 1‘20. W  ra ­
zie niepogody zebranie w lokalu z referatem  o 
godzinie 3‘30. .

— KOŁO „AWODAH" rozpoczyna prow adzenie 
bezpłatnych kursów  sienografji polskiej i niemiec­
kiej, o raz rachunków  kupieckich i  księgowości. 
Zgłoszenia przyjm uje i inform acji udiziela sekre­
ta r  ja t od dnia 13 bm. m iędzy godz. 7—9 wieczór.

— ŻYD. AKAD. KOŁO MIŁOŚNIKÓW KRAJO­
ZNAWSTWA staran iem  sekcji turystycznej, urzą­
dza dziś w  niedzilę pól dniow ą wycieczkę do Gzer. 
ny. Zbiórka przed dworcem głównym  o godz 14tn| 
Odjazd o godz. 14*25.

Wesoły kccłk
„TEORJA WZGLĘDNOŚCI".

— O ile idzie o radio, szukasz — najdłuższych M ,
ale ua plaży unikasz.- najmniejsze*.

— Rzecz prosta: teoria mzglodDożdi-.
PARADOKc

— Cóż to jest paradoks?
— Nie wiesz? To tak, jak ja: jestem niby przemy­

słowcem i kapitalistą, a nie mam wcale :— kapitała. 
Ani grosza gotówki...

WSPÓŁCZESNE TEMPO.
— Czy auto to należy do Pani?
— Nie, jeszcze nie, ałe właśnie pow alam  

właściciela.
I B g m w j j .  i 71 ,

Giełda _ur\ chskŁ
Zurycn, 11. 6 PAT. P a ry ż  20.36 3/8, Londyn 

25.25 3/4, Nowy Jo rk  5.20, Belgją 72.23 i  pół, W ło­
chy 28.70, H iszpanja 90.15, H olandja 208.25, Berlin 
123.21, W iedeń 73.18, Sztokholm 139.0, Oslo 13450, 
Kopenhaga 138.97 i pół, Sofja 3.75, P.raga 15.40, 
W al azawa 58.10, Budapeszt 9u.65, B ipłogród 9.13 i' 
pół, Ateny 7, K onstantynopol 2.71, B ukareszt 3.75, 
H elsingfors 13.07 i  poł, B ujdo : A ires 22050.

Giełda nowojorska
Nowy Jo rk , U . 6 (AW). W arszaw a 12, Londyn 

485 11/16, P ary ż  391 5/8, W iedeń 14.08, P ra g a  
296 1/4, W łochy 551 1/4, Belgja 13.89, Budapeszt 
17.43, S zw ajcarja 19.231/4, H elsingfors 252 i  pół, 
Sofja 0.72 i pół, H olandja 40.05, Oslo 25.86, Kopen­
haga 26.73, Sztokholm 26.77, H iszpanja 17.36, Buka­
reszt 59 i pół, B erlin  23.69 i pół, Belgi ad 176, Mon­
tre a l 99.98.

MIĘDZYNARODOWE TARGI W SALONIKACH.
Z początkiem września br. odbędą się jesienne mię­
dzynarodowe Targi w Salonikach (Grecja). Izba han 
dlowa i przemysłowa w Krakowie zawiadamia za­
interesowano firmy, że winny zgłaszać jaknajrychlej 
swój udział w Targach do Miejskiego Urzędu Targu 
Poznańskiego na ręce dyr. Grecko-Pclskiej Izby han 
dlowei w Atenach p. Slizińskiego, ul. Głogowska 4Z 
z przesłaniem odpisu zgłoszenia do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych w ,W irszawie, W ydział Praso 

l' wy,
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Dura pilni FMi W ! Hitiiti
Kraków, 12 czerwca. j 

Wczoraj w południe odbyło się w sali wła 
kaego gmachu przy ul. Sławkowskiej doroczne 
posiedzenie PoisKiej Akademji Umiejętności 
w obecności reprezentanta Prezydenta Rzeczy­
pospolitej ministra oświaty Dr. Dobruckiego, 
oraz przedstawicieli władz miejscowych i licz­
nych członków Akaaemji z Krakowa, W arsza 
wy, Lwowa, Poznania Ltd.

Przed rozpoczęciem posiedzenia minister Do 
brurki w  imieniu Prezydenta Rzeczypospoli­
tej zapewnił, ie  rząd polski będzie zawsze po­
pierał najwyższą instytucję naukową, jaką 
jest Polska Akademja Umiejętności i przyj- 
cfcie jej z pomocą w jej finanse wych potrze­
bach dla dobra nauki polskiej.

Następnie prezes Akademji Umiejętności 
otworzył posiedzenie. Dziękując panu ministro 
w i za przybycie, oraz za wydatną opiekę nad 
Akademją, stwierdził, że rok ten był dla Aka­
demji dosyć pomyślnym. Dowodem tego jest 
możność odnowienia części gmachu, rozszdze 
nia lokalu Muzeum archeologji przedhistorycz 
nej, a zwłaszcza rozpoczęcie rekonstrukcji sta 
qji paryskiej. Na teu Cel Akademja uzyska­
ła od rządu ćwierć miljona złotych, nie licząc 
stałych dotacyj. W  dalszym ciągu prezes pod- 
imisL, iż majątek Akademji powiększył się w 
ostatnich czasach bardzo wydatnie, dzięki 
ogromnemu zapisowi jednego z najpoważniej- 
slyeL obywateli małopolskich, który nie życzy 
suki1 jednakowoż wymieniania jego nazwiska, 

Gen. sekretarz Akademji prof. Kutrzeba żło­
by! szczegółów _ sprawozdanie x działalności 
Akademji za czas od czerwca 1926 do czerwca 
hr„ wspominając o wydawnictwach poszcze­
gólnych wydziałów i komisyj Akademji, dalej 
o  stanie Muzeów fizjograficznego i areheologi- 
•Wuego, o niezwj Mym rozwoju Bibljoteki Aka 
d em ji i reorganizacji Bibljoteki Polskiej w  Pa  
ntfu, a wreszcie o coraz lepszym stanie stosUn 
k w  naukowych z zagranicą.

Po godzinnym odczycie prof. Zielińskiego 
z  Warszawy n. t. „Rozwój moralności od Ho­
mera do czasów Chrystusa", gen. sekretarz 
ogłosił wynik wyborów nowych członków Aka 
deinji, oraz przyznane nagrody.

Na Wydziale filologicznym zostali wybrani: 
Członkami czynnymi krajowymi: 1) W iktor J. Po- 

reezlński, prof. język. Indoeurop. na l> iw . w W ar­
szawie; 2) Jan Owaibert Pawlikowski, literat I pu- 
bBcysta we Lwowie: 3) W ładysław Kotwicz, prof. 
orJontaListyki Uniw. we Lwowie; 4) Juliusz Kleiner, 
prof. historii literatury polskiej Urn W. we Lwowie.

Członkami korespondentami krajowymi: 1) Sewe­
ryn Hammer, prof. filologii klas. Uniw. Jag. w Kra­
kowie; 2) Tadeusz Kowalski, prof. orjentaMstykł U- 
niw. Jag. w K ralow ie: 3) Eugeniusz Kucharski, do­
ceni bht. literatury Un, we Lwowie; 4) Zygmunt 
Łemplcld, pęof. genpanistyki L niw, we Lwowie.

Na wydziale Ustoryozno-iliozoiicznym wybrani eo

Kromka telegraficzna
— Posłowie Grynbaum i Far^stein wyjecha 

li do Berlina celem wzięcia udziału w nara­
dach komisji wyłonionej przez sjoński A. C. 
dla rozpatrzenia oprawy banków sjonistycz- 
pych (ŻAT).

— Sędzia śledczy, który prowadź1’ Jocho- 
cfzeuht przeciwko zabójcy Wojkowa, stwierdził 
że Wojkow nie był Żydem, Którą to pogłoskę 
podały niektóre pisma (ŻAT).

— Do Jerozolimy przybyli członkowie ame­
rykańscy komisji ekspertów, znani specjaliści 
w dziedzinie romiciwa: Ryerson, prof. Adams 
i Strahorn. Przystępują oni natychmiast do 
pracy celem zbadania warunków rozwoju rol­
nictwa w Palestynie (ŻAT).

— Z Nowego Jorku donosi ŻAT: Podczas 
wykonywania eksperymentów naukowych za­
truł się na śmierć jeden z najwybitniejszych 
bakteoroiogów, Aoraham Singer. Zma.,y li­
czył lat 46.

nowski ,  prof. ekonomji  Uniw.  Jag.  w  Kr ak owi e :  2) 
Antoni  P r o c h a s k a ,  hi s toryk,  adiunkt  Ar ch i wum a- 
k t ó w  grodzkich  i z iemskich we L w o wi e :  3) Kazi ­
mierz  T w a r d o w s k i ,  prof.  filozofii Uniw.  we  L w o w i e ;  
4) S t a n i s ł a w  Zak rz ewsk i ,  prof.  historii  poLkie j  Uniw.  
w e  L wowi e .  „

Członkami korespondentami krajowymi: 1) Kazi­
mierz Chodynicki, prof. histor. Uniw. w Wilnie: 2)
Stanisław Grabski, prof. ekonotnii polit. Uniw. we 
Lwowie; 3) ks. Konstanty Michalski, prof. filozof, 
chrześc. Uniw. Jag. w Krakowie.

Na Wydziale matematyczno-przyrodniczym wybra 
ni zostali:

Cztonkami czynnymi krajowymi: 1) Tadeusz Bana 
chtewicz, prof. astronomii Uniw. Jag . w Krakowie, 
2) Ludwik A  Birkeiimajer, prof. hist. nauk ści­
słych oniw. Jag. w Krakowie, 3) Juljan Talko-Hryn- 
cewicz, prof. antropolog}! Uniw. Jag. w Krakowie, 
4) Stefan Kreutz, proi. mineralogii Uniw. Jak. w Kra 
kowie, 5) Wojciech Swiętostawski, prof. chemji poli­
techniki w W arszawie.

Członkami korespondentami krajowymi: 1) Maksy 
miijan Huber, prof. mechaniki politechniki we Lwo­
wie, 2) Karol Kiecki, prof. patologii Uniw. Jag. w 
Krakowie. 3) Edward Loth, prof. anatomji Uniwer. w 

'W arszaw ie, 4) Stanisław Maziarski. prof. histologji 
Uniw. Jag. w Krakowie, 5) Feliks Rogoziński, prof. 
fizjologii Studium rolniczego w Krakowie.

Nadto wybrano jeszcze kilku uczonych zagranicz­
nych. Nazwiska ich podane będą do wiadomości po 
zatwierdzeniu Ich wyboru przez rząd Rzplitej Pol­
skiej.

W ybrany w r. 1925 na członka .czynnego zagrani­
cznego Wydziału filologicznego Michał J. Rosto'17- 
cew, prof. historii starożytnei na Uniw. w Madison, 
uzyskał zatwierdzenie rządu Rzplftej Polskiej.

NAGRODY AKADEMJI. *
Walne Zgromadzenie członków czynnych Akade­

mji przyznało następujące nagrody:
Nagrodę za pracę historyczną z fund. śp. P^obusa 

Barczewskiego przyznano prof. Stanisławowi Ku­
trzebie za dwutomowe dzieło, pt. „Historia źródeł 
dawnego praw a polskiego.

Nagrodę za dzieło malarskie z fund: śp. Probusa 
Barczewskiego przyznano p. prof. Leonowi W yczół­
kowskiemu za rysunki z Sandomierza.:

Nagrodę z fund. im. Feliksa Jasieńskiego i Witolda 
Łozińskiego, które w  myśl statutów  mogą: by ć potą- 
ozone, przyznano p. W ładysławowi Bieleckiemu za 
drzeworyty kclorowę.

NOWA SALA POSIEDZEŃ AKADEMJI.
Od czasn śmierci śp. Dunajewskiego, protektora-za

stępcy Akademji, zebrania odbywały się stale w auli 
Uniw. Jag. W wielkiej sali Akademji urządzono czy 
teinie; obecnie salę te  rruntownde ’ odrestaurowano. 
Ściany utrzymane w kolorze zielonkawymi, zostały 
udekorowane licznemi 'ceimemi ob’ Azami uczonych 
i królów polskich. Na ścianach widnieją portrety: 
pierwszego prezesa Akademji Majerp, prezesa Stan. 
Tarnowskiego, prezesa Morawskiego, piorwi zego se­
kretarza gen. prof. Szujskiego, W ężyka, założyciela 
Krak. Tow arzystwa Naukowego, które w  roku 1872 
przekształciło się na Akademię; dale] królów Jana 
Kazimierza, Stefana Batorego, Jana III. Sobieskiego, 
Stanisława Augusta (pędzla Bacdarellego) 1 ki.. Na 
bocznej ścianę wisi portret kraw ca krakowskiego 
Murzydly, który w roku 1890 zapisał 40.000 guldenów 
austr. na badania historyczne. Również odnowiono 
cały gmach Akademji.

— Gwałtowny- pożar zniszczył 6 zabudowań 
fabryki szkła w  Rudolfshutte, która jest w ła­
snością firmy Jowald A. G.

Pastwą płomieni padły liczne nowoczesne 
maszyny. Szkoda wynosi kilka mil jonów ko­
ron czeskich. Około 400 robotników zostało bez 
pracy

— W Pradze czesi iej krążą pogłoski, że w 
najbliższym czasie minister Benesz poda się 
do dymisji. Benesz ma objąć stanowisko szefa 
kancelarji cywilnej prezydenta Masaryka. Za­
stępcą dra Benesza ma' zostać czechosłowacki 
poseł w Rzymie, *•

— W procesie przeciwko Lucetie'mu o za­
mach na Mussoliniego zaproponował prokęjra- 
tor skazanie go na trzydzieści lat więzienia, 
trzy lata dozoru policyjnego oraz dożywotnie 
utracenie praw obywatelskich.

—f  W Moskwie zmarł Andrzej Iwa­
now, członek komitetu wykonawczego ZSSR.

LISTY Z  KRAJU.

List z P n w r o r s k a
Nowelizacja ustawy o spoczynku niedzieinym. — 
Przed wyborami do Rady miejskiej. — Wata® Zgro­
madzenie Kasy Zaliczkowej. — Kuch sjonistyczny.

W  ubiegłą niedzielę odbyło  się w Beth HaJiidia-. 
szu publ iczne zgr oma dze ni e  ludowe zwołane przez 
Komitet lokalny organizacj i  sjońskiej w Przeworsku. 
Przewodniczącym Zgromadzenia obranym został p. 
Jakób Haas, a sekretarzem p. Ltib Haibstman. Ręfe 
raty na temat „Żydzi a nowelizacja ustawy o spo- 
czyiiKU niedzielnym" i „Żydzi a zbliżające się wybo­
ry do Rady miejskiej w Przew orsku" wygłosił 
Dr. Anzelm Kleinman, poczem wywiązała się dysku 
sja, w której zabierali gios pp. ZOs man Weisbmg, 
Markus Markdorf, Dawid Griin, Selmweld F su ta  
Hersch Schipf i Juda Schónwaid i uchwalono jectaw- 
glośnie następujące rezolucje:

I. Imieniem Zgromadzenia Ludowego, w Isfctiuen... 
braiy udział przeważnie żydowskie sfery kupieckie (j 
rzemieślnicze, odbytego w Przeworsku, w dniu 2Rf 
maja 1927 zwraca się podpisane prezydium do Panaj 
W iceoremjera z prośbą o jaknajszybsze uchyleni, 
sprzecznego z artykułem trzecim Konstytucji przy­
musowego odpoczynku nitJzielnego, rujnującego ma: 
terjalnie przemysłową i handlowa ludność żydowską 
a szkodliwego dla Państw a wobec sztucznego z tfde j 
szania produkcji i konsumeji. (Rezolucję tę przesiano 
telegraficznie na ręce p. wicepremiera Bhrtla).

II. Dzisiejsze Zgromadzenie uchwala stw oizyć blok 
wyborców żydowskich przy zbliżających sję wybo­
rach do Rady miejskej w Przeworsku i w tym celu 
ustanowić Komitet z wszystkich sfer ludności żydo­
wskiej.

Co się tyczy stw orzenia. tego bloku to napotyka­
my na trudności i to ze strony, osobnika, który jest 
g lów rym  macherem wyborczym , a k tóry  niestety 
mieni się być starym  sjonistą, ty lko nie je s t w ia- 
domem, w  czem ten jego sjonizm się objawia. 
Osobnik ten z tym  samym patosem , jakim  żyru jo 
się przed sjonistam i jako  sjooista, głosi przed P o ­
lakam i, że jest w rogiem  sjonistów .

Pomimo tego spodziew am y się jednak, żc prze­
cież nie rozpije się solidarność żydowska, a lb o  
w‘i( m w  raz ie  jej rozbicia w idoki Żydów w  na- 
siem  mieście byłyby m arne, a nie ro zb ije -się chy­
ba ty lko dzięki zdrowem u rozumowi naszęgo ludu, 
k tó ry  przezwycięży m acherstw a wyborcze jednost­
ki, cncącej z w yborów  robić interes.

Dnia 22 ub. m. odbyoł się doroczne W hlne Zgro­
madzenie K asy Zaliczkowej Spółdzielni z ogr. odp. 
w  P rzew orsku. Insty tucja założona przed 2 la ty  
dzięki ofiarnej pracy  tow. D ra K leinm ara rozw ija 
się pom yślnie Liczy już 175 członków. Je st człon- 
kiem Zw iązku Żyd. Tow. Spółdzielczych w  W ar­
szaw ie i o trzym ała już z Banku dla Spółdzielni 
k redyt w  kwocie 8.000 zł. P onadto  cieszy się zaufa­
n ie m  ludności, k tó ra  lokuje w  niej sw oje oszczę­
dności. T ą drogą uzyskała ta  K asa ponad 500 
dolarów . K asa cieszy się także zaufaniem  intiych 
banków  i spółdzielni, k tóre p rzesy łają jej - zem 
rbz więcej w eksli do inkasa, k tó re  za ła tw ia  pun­
ktualnie i energicznie .

W ruchu party jnym  zauw aża się ożywienie. Na 
zjeździe rejonow y: i w  Ja ro s ław iu  organizacja na . 
sza była zastąpiona przez 4 delegatów , k tó rzy  po 
pow rocie ze zjazdu na publicznem zebraniu  sze- 
kiow ców  zdali spraw ę z obrad zjazdu. P onadto  
kom itet lokalny zreorganizow ał się, w yb iera jąc 
ponow nie tow. D ra Anzelma K leinm ana przew o­
dniczącym. N atana Sobla zastępca, Leibę H erbst- 
mana kasjerem , D ra D ruksa referen tem  d la epraW 
młodzieży 1 F riedm ana sekretarzem , zaś Salomona 
W achtła referentem  szsklowym . Kom itet lokalny  
zw ołał zgi omadzeiiie ludow e na 20 ud m. i d a t 
inicjatyw ę do stw or eoia bloku żydow skiego pesff 
w yborach do R ady miejskiej.

Kom isja Żyd Funduszu N arodow ego pracuje sy* 
stem atycznie i z widocznym skutkiem , gdyż wpbf* 
wy na rzecz JŁ. K. L. stale wzrastają.

Odpowiedzi redakdl.
ANTWERPIA: Wizę można uzysk- ć tylko ąp 

podstawie specjalnego zezwoleniu.
CZŁONEK BÓŻNICY „C7YPREBA“: Należy «*> 

terwyniować U przełożonych bóżnicy.
RASZ6MER: Warszawa, Nalewki 2 a.
„DOLA*4: Obrazek ule nadaje się. Radzimy oH> 

serwować i opisywać dla siebie żydt kookret*% 
a na razie nie próbować ■jmzęśom w pismach

Kupujcie Szekel

stall.
Członkam* czynnymi krajowymi: 1) Adam Krzj ża 

w w w  i i r ■ m *
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Wfiw g  Sanie priechedtei do opozysl!
Warszawa, 11 G. (Sin.') Scit.srif.ją polityczną 

jesL rezolucja, uchwalona w dniu dzisiejszym 
przez kongres stronnictwa „WYzwolenie". Re­
zolucja ta oznacza przejśćic Wyzwolenia do 
opozycji wobec rzjgiu.

Uchwała zaznacza na w slę ric , że od rządu  
na czele którego sh>i m a. szelek  P iłsu d sk i. bo­
hater walk o niepodległość P o lsk i i ogólno­
ludzkie ideały- spodziewał się realizacji tych 
iilcalow. Zjazd stwierdza z żąłem, że doznał 
zupełnego zawodu. Nie rozwiązano sejmu, dzia 

1 lano wbrew zasadom parlamentaryzmu, nie

uwzględniano interesów rolnictwa. Tajem ni­
czość planów rządowych i odsunięcie społeczeń 
siwa od współpracy z rząddem utrudnia rów­
nież sy tu a c ję . Wobec lego zjazd poleca klubo­
wi pa. lamenla; nemu „Wyzwolenie" wzmoże­
nie sl«siuiku krytycznego do rządu W spiawie 
rozwiązania sejmu zjazd domaga się rozwią­
zania go w terminie przewidzianym konstytu­
cją.

Na kongresie doszło do scysji między posłem 
Poniatowskim a posłem Putkiem. Grupa Po­
niatowskiego domagała się odrzucenia rezolu­

c j i  w powyższem brzmieniu. Należy s.ę spo ­
dziewać rozłamu w Wyzwoleniu.

flajst. r '  / c c j  riie/sx. V
"Z.NA1YY OD Wtiżi.L i. AT 

J a p o ń s k i  ś ro d e k

Światową sława zdobyła „HIS MASTERS VOlCE“
przez wierne i naturalne oddawanie głosu bez izmeru jakoteż swoim bogatym repertuarem 
najsławniejszych artystów świata jak Caruso, Fleta, Rulfo, Battistini, Challjapin, Paderewski. 
Kreisler, Galii Curci, Jeritza i innycL. Najnowsze szlagiery taneczne zawsze na składzie. Wielki 
wybór płyl Rosenblatta, Kwart.na, Herszmana i innych.

C e n n ik i  n a  Ż ą d a n ie . ’’ 20.000 płyt stale na składzie.

W/L ™ i ^ |  P e»Sto?MA ,

THE GRAMOPHOftlE C9 LIMITED 9
J e n e r a ln y  R e p r e z e n ta n t  n a  P o ls k ę :  ( i

J O Z E F  W E K S L E R
ekspert i ozłonek Izby handl. brytyjskiej 

K r a k ó w , F l o r j a ń .k a  2 5 . 
W a r s z a w a , M a r s z a łk o w s I  1 3 2,

Lwów, S ykstu ska  2. I
Ul
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DO nósJ A N A .
Z  m a r p ą  o e b r - o a / z ą

" S t O Ń "

D O L E G L I W O Ś C I  N Ó G

G ł ó w n y  j U ł a d  n a  P o h k ę i D ^ f ł f A f f P f l / C / ł S  
W a r s z a w a  , O g r o d o w a  /  

J ) o  n a b t / c t a  *> a p te & c z c /z , j £ / a p ć e c z n c / c /2  
i  p e r f u m e n j a c / z

R A B K A
M le a z k a a ia  z k u o b n la m i  I p o ­
k o je  w  p e n s jo n a t a c h  z o a łe m  
u t r z y m a n ie m  —  m a  w  e w i­
d e n c ji  i u d z ia la  in fo rm a o j i:

Końces. Binro infor- 
macyjno-poirednicse

„ E R G O "
o b o k  d w o rc a  k o le jo w e g o . 

O s t rz e g a  s ię  p rz e d  p o k ą tn y m i  
k a a z to w n y m i  p o ś re d n ik a m i .

„DYWAN
Tkalnia dywanów 

i kilimów 
K RA K 0W -PO D G O R ZE 
ŚW. KINGI 9 linja tram. 3 

poleca
D Y W A N Y  i K IL IM Y
bezkonkurencyjnie tanio. 
Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i kilimów.

SŁUŻĄCE 
PANNY DO DZIECI 

KUCHARKI
poleca w każdym czasie
Berta EISENBERG
biuro pośrednictwa pracy
M c e .3Kaja1Uiil.166S

KOKC. LłlURO

BDtHftLTtPYlMWIZYM 
S. M O NDERER
Kraków, Kalwaryjska 14.
O rg a n iz u je  b iu ra ,  k s ię g o w o ść , 
a d m in is t r a o je ;  s p o rz ą d z a  b i ls n s e .  
p rz e p r o w a d z a  r e w iz je  k s ią g  h a n ­
d lo w y c h  e tc .  o r a z  ro z l ic z e n ia  

s k o m p lik o w a n y c h  ra c h u n k ó w .1 
P ie rw s z o rz ę d n e  z a u fa n o  s iły  

f a c h o w o k e m e rc ja ln e .

ZEGAREK

ZENITH
na całe 

życie

m
mm

I
I pocynkowaną, cynę angielską i cynę do luto- H  

wania poleca H

■ Fna M* MANDELBAUM g
^ K ra k ó w , Stolarska 15.Tal. 4123m 

e e ■ ■ ■ ■  e

jłuż nadeszły

FUTRA
nowe transporty zakupio­
ne osobiście na zagrani­
cznych targach futrzanych 
p r z e d  z w jr ik ą  cen,

do firmy

A. Jachimski
K r a k ó w , u l. G r o d z k a  14 -1 6  
T a l .  4 7 2 6 . T a l .  4 7 2 6 .

C e n y  p rzy s tę p n e  —  d o g o d n e  s p ła ty  do je s ie n i.

LETNISKO „Dobra“ koto Limanowy, najpiękniej­
sza miejscowość na lesistem i górzystem Podhalu. 
Willa Sapały blisko stacji kolejowej, lasu sosnowego 
i rzeki, poleca pokoje słoneczne z balkonami. Kuchnia 
obfita, rytualna. Ceny przystępne. Radjo i sala do za 
baw. Przyjmuje się również dzieci: Gichner, Kra­
ków, Krakowska 35, telefon 581.

Rytro nad Popradem
NOWO-URZADZONY

PENSJONAT „JUTRZENKA"
poleca pokoje ładne, słoneczne z całodziennem  
utrzymaniem po cenach umiarkowanych. — 
Kuchnia rytualna smaczna domowa. — 

Lekarz w miejscu. — Zniżka kolejowa 
Zgłoszenia przyjmuje:

O. R O SEN ZW EIG , R Y T R O

PIWNICZNA
blisko Zegleitowa-Zdroju

n a d  P o p r a d e m
P e n s jo n a t  n o w o  u r z ą d z o n y  z  k o m fo r to m , ł ó ik u  7. m e te ra o e m i po- 
IsOA p o k o je  s ło n e c z n e  2 w e r a n d a m i ,  d u ł y  o g ró d  o w o c o w y , 
z o s łe m  u tr z y m a n ie m  iu b  o M a d y  K u c h n ia  a m u o z u a  C e a y  p r z y ­

s tę p n e . -  Z g ło s z e n ie  p rzy jm u j©

■S W IL L A  „ K L A G S B A L D ”  : :

ZAKOPANE pensjonat „Radion“, ui. Chałubińskie­
go, w pięknym lesie, zarząd Berenbaumównej. W y­
kwintna kuchnia warszawska. Ceny niskie.

KRYNICA Willa 
„Jaskółka 

Naprzeciw dworca
Poleca pokoje z utrzymaniem.
Komfort, ciepła i zimna woda w pokojach.

WIADOMOŚĆ NA MIEJSCU.

U

ZAK O PAN E
Pensjonat „G R U N W A LD "

O T W A R T Y  C A Ł Y  R O K —  P O L E C A  P O K O JE  S Ł O N E C Z N E

A A A A A A A A A A A A A A A A A

Walne!
Znany restaurator w  Franzensbadzle, GSnger, pro­

wadzi obecnie

ściśle rytualne restauracje
w Ustroniu, obok Bielska, miejscowości klimatyczne]. 
Prawdziwa borowina i Inne kąpiele lecznicze. Tatnże 
pensjonat.

IŻADAĆWSZEDZIEf

1P 0 T 0 K 0 L
/  SZTUCZ NWROSUUNY

TŁUSZC? JAM l wy 
g w a r a n to w a n ą  c z y s t o ś c i

B A R D Z O  EK ON OM IC ZNY  
. Z  A W  i ER A  J£C  łMfeO >  T Ł U S Z C Z  U

Namówienia na „P O TO K O L " przyjmij. zaBtępca 
Ski Akc. X  IX 1’tJiOKA SYNOWIE*

W IN CEN TY HOSZSCOWSKI
Kraków, W rzesiAska 3. Te l. 2«1B.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
NOGI szczupleją po użycia pomady „Helnof“. Do

nabycia w drogue.jach i perfumeriach._____________
KUPUJE garderobę męską używ ają. Za -nadomie- 

nie pocztówką lub ustne: Sch m .śsaków, Sae-
"oka 22.

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoT  
czyć kursa fachowe korespc n-iencyjre p ro i Sekuło- 
wicza, W arszawa, Żórawia 42. K rasą wyuczają fe to  
wnie: buchalterii, rachunkowość fcapied teł, kos*- 
spondencji handlowej. steaogroffc bnofin^ psa 
wa, kaligrafii, pisania na afctsąyneb. Po nteoflcźenła 
świadectwo. — ŻĄDAJCIE Pg Q S m > .JO V  ł______

p>»*lft y im a iu ln d c  ma-KUŚNIERZA posdfcufe; 
szyny, roboty z domu ate 
wHlowska 26, II. piętro, od fodfc

i-

STENOTYPISTA QCA) M tyw m oap W  poszufcfaM- 
ny (a) naiyctnhiast aa  p row iJ *ę Zł to z w ita z poda­
niem warurków i refereacp) w  A da. J  L Dctenrifla".
pod „J. A.1 1 ____________________ ____________

MATRYMONJALHŁ Dla fctftwwoSa amieuoiwzed- 
siębiorsiwu, 32Metate&o, p-ęfeneoo, eleganckiego 
mężczyzny, a ifcadetnlcJaem wykształcę iłeoi, szu­
kam w seta UatrymonialtayBi, panoy do 1 I to (uaj- 
chętnjtl z byiego zaaomi anstrj, smukłe], wyksztat- 

■ cosei, muzykalne!, z odpowiednim posagiem, któryby 
mu możttwR przystąpienie do spółki do mojego obc 
c* te rozszerzonego przedsiębiorstwa fabrycznego. 
Pośrednictwo mfle widziane. Zgłoszenia pod „Powa- 
łne oferty ' do Adm. JM. łbdenznfca".______________

DO WYNAJĘCIA bała fabryczna 27 m. na 7, z 
transmisjami, eraz miea zk“i >  przy rachtfwei ulicy, 
tO m a n i ed tramwaju. Zgłoszenia pod adr.: Lwow-
»kł 24, aa Ł piętsze.______________________________

PO S Z lflW ł*  W Podgdrsu nSteszI-ania dwtipokoju- 
weeo z tawnfańtpm za kSkuletnkn czynszem z góry 
Mb odstępni ni. SctewM rir. Kraków, skrytka poczto­
wa t&  ______________

BARDZO M n U O B f f N A  panda poszukuje gu- 
wraneiM w  lepszym domu żydountctm w  Krakowie 
Mb w  wyją od. Posluda refeieocr". i zdolności peda- 

zna szycie. Przyjmie też posadę biurową, 
da do Adm. JtH. Dzten_ik ‘ pod „Zdolna".

t P J F  frontowy do odstąpienia przy ul. Krakow- 
r iM  Inb przykute apókrika do reutownej wytwórni, 

da pod ,Zł. 5.000“ do Adm. „N. Dzieanika".

KRZEPKO WADI Ki
miejscowe i zamiejscowe uskutecznia fach wo i tanlr

«  nm um  , -4
fis

■wuMłitiMSi ||-

Pakowwde mebli, sekta, porcelany i dzieł sztul i Da 
PT. Wojakowy i Urz^ diuków odpowiednie zniżki

Od 16 czerwea b. r. jeeł do objęcia

PISSH PKLlillilll
przy Szpitala Żydowskim w larnowie

Płaca miesięczna 120 £ ł ponadto mieszkań' e 
i całe utrzymanie.

Reflektentkl zecLcą przedłożyć udokumen­
towane podania pod adresem Izraelickiej 
Gminy W yznaniowej w Tarnowie najdalej 

do dnia 12 lipca 1927.

POSZUKUJE SIĘ spólnika kapitalisty do hartow­
nego składu towarów kolonialnych, istniejącego od 
kilkunastu lat, celem powiększenia tegoż lub przyj­
mie tow ar w komis. Zgłoszenia pod „Kolonialny" do 
Adm. „N. Dziennika".

DO WYNAJĘCIA mieszkania bez odstępnego: 
1 pokojowe, 2 pokojowe i 3 pokojowe z kuchnią, w raz 
z komfortem w  Krakowie, 10 minut od tramwaju. 
Zgłoszenia: Lwowska L. 24, I. piętro na lewo.

f f y f t f f f f Y ł T f f T T T

:>ćb, którzy wypróbowali ten środek, lecz zapytajce się oń tych, którzy wy próbowali 
wszystkie środki, a powiedzą w ain, że najskuteczniejszym z in eb  najprzyjemniej­

szym w użyciu i najprędzej działającym jest tyłko

19COSMOPOLIS"
niezawodnie pielęgnujący i cudownie zachowujący świeżość twarzy rąk i ciała.

Cosmopolis to nie jest krem. Cosmopolfs to nie jest pasta do twarzy. Cosmo- 
polis jest to zapełnię coć nowego i dotychczas niebywałego.

ditiwpy składna FilsM: (Rom an W ło d a rs k i W a rsza w a , lu b e c k ie s o  5
i,'o nabycia w aptekach, sl-łacach aptecznych i perfumerjach. Cena z ł .  2*50 za sztukę. W razie nie 

3 muniu. należy zwrócić się do Głównego składu na Polskę. Zamiejscowym wysyła się po otizymanii 
z góry z ł .  1*75 lub i Ł  3*25 za zaliczeniem.
■ WYSTRZEGAĆ SIĘ NASLADOWN1CTW1

Przedstawiciele na poszczególne miasta na \t łasny rachunek pożądani.

"M -E M *'

m m uc  w ę g ło w e
Ł«D

przeniesione zostało

na uC. Paw ią 1. 8. liL 284.
poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
ąbrowiecki z kopalni Bory oraz drzewo 

. pałowe, jodłowe, sosnowe i bukowe.

LODOWNIE
poleca

1. SłfllEE
K R A K Ó W  

STRADOM 18
• ( • •

rozpoczął swe czynności, udziela 
kredytu wekslowego, przyjmuje 
weksle do inkasa, wini rulacje. 

wkładki oszczędnościowe na 
oprocentowanie, wykonuje 

dla wygody P. T. Kura­
cjuszy wszelkie zle­
cenia i przekazy  

wypłat na najifo- 
goduiejszych 

warunkach, I
M l lOOlE&ZNEDOI

IEHROWI
DO U ŻY T K U  DOMOWEGO

SPOSÓB UŻYCIA DOŁĄCZONY 00 
KAtbEftO PUDEŁKA

PABR CH6M FARM
w y tr ą  

w a r s z a w a

FodróiujRceso
na Uałopolskę i Kongresówkę poszukuje od zars - 
poważne przedsiębiorstwo węgiuwe. Pierwszeństwo 
majn siły fachowe. — Zgłoszenia pod „Podróżujący" 

do Biura ogłoszeń St Uera, Kruków, Rynek 8.

Firma M. TIEGE1
FABRYKA WÓDEK 

W Samborza, Małopolska
poszukuje <’n natychmiastowego wstąpienia

PESiYLATORA
z długoCetnra praktyką.

Oferty z odpisami świadectw nłeży nadesłać 
wprost do Firmy.

ł m m  x d o b r o ć
z podwójnie pasteryzowanej śmietanki

MASŁO DESEROWE
2  R Y B N L J

do nabycia w firmie

W OJCIECH O LSZO W SKI
KRAKÓW , M AŁY RYNEK
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